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W nocy z dnia 9 na 10 września 1930 
r. aresztowani zostali przez policję pań- 
stwową i żandarmerję wojskową obywa- 
tele cywilni.. 

1. p. Norbert Barlicki b. poseł na 
Sejm, b. członek Rady Obrony Państwa 
i delegat do zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Rosją Sowiecką, przewodniczą- 
cy Centralnego Komitetu Wykonaw- 
czego Polskiej Partji Socjalistycznej; 

2. p. Kazimierz Bagiński, b. poseł na 
Sejm członek organizacji wojskowych, 
oficer W. P, oznaczony orderem „Vir- 
tuti Militari”; 

3. p Adam Ciołkosz, b, poseł na 
Sejm, czynny działacz stronictwa P. P. 
S. w Tarnowie; í : 

4. p. Włodzimierz Celewicz, b. po- 
seł na Sejm; At ; 

5. p. Aleksander Dębski b. poseł na 
Sejm b. wojewoda i znany działacz spo- 
łeczny Stronnictwa Narodowego; © ~) 

6. p. Stanisław Dubois, b. poseł na 
Sejm, członek redakcji 
działacz w organizacjach młodzieży; 

7. Dr, Władysław Kiernik, b. poseł 
na Sejm b. Minister Spraw Wewnętrz- 
nych i członek Delegacji Polskiej dla 
zawarcia traktatu pokojowego z Rosją 
Sowiecką; 

8. p. Jan Kwiatkowski, b. poseł na 
Sejm; 

9, p. Osyp Kohut, b. poseł na Sejm; 

10. Dr. Herman Liberman, b. poseł 
na Sejm obrońca Legjonistów w zna- 
nym procesie Marmaros - Sziget, proku- 
rator z ramienia Sejmu w sprawie po- 
ciągnięcia przed Trybunał Stanu p. Mi- 
nistra Czechowicza; 

11. p. Jan Leszczyński, b. poseł na 
Sejm; 

12. p. Mieczysław Mastek, b. poseł 
na Sejm, zastępca przewodniczącego 
Związku Zawodowego 
Kolejowych; 

13. Dr, Józef Putek, b. poseł na 
Sejm i znany działacz ludowy; 

14. Dr. Adam Pragier, b. poseł na 
Sejm, profesor Wolnej Wszechnicy, zna 
ny działacz społeczny; 

15. p. Karol Popiel, poseł na Sejm 
do r. 1928, znany działacz Narodowej 
Patrji Robotniczej; 

16. p. Dymitr Palijew, b. poseł na 


ejm; 

17. p. Adolf Sawicki, b, poseł na 
Sejm; 

18. p. Aleksander Wisłocki, b. po- 
seł na Sejm; 

19. p. Wincenty Witos, b. poseł na 
Sejm, dwukrotny premjer rządu polskie 
go, członek Rady Obrony Państwa, 
przywódca Stron, Ludowego „Piast*. 

reszcie dnia 26 września 1930 r. 

po zamknięciu Sejmu Śląskiego: 

20. p. Wojciech Korłanty, b. poseł 
na Sejm, znany działacz narodowy w b, 
zaborze pruskim, b. Wice-Premjer rzą- 
du, w domu swym w Katowicach. 

Do aresztowanych dodano b. posła 
na Sejm, członka Klubu B. B. W. R. wy- 
danego przez Sejm poprzedni na żąda- 
nie Prokuratorji, a za jego zgodą pod 
zarzutem popełnionych rzekomo zbrod- 
ni, kradzieży ; sprzeniewierzenia 

21. p. Baćmagę. 

 Zamierzone aresztowanie zostało po- 
stanowione przez członków rządu zna- 
cznie wcześniej, gdyż stwierdza to w 
swym wywiadzie z dnia 14 września 
1930 r. p. Premjer rządu, twierdząc, że 
kazał zebrać poruszone przez Prokura 
tvrę sprawy oraz fakt, że już na parę 


„Robotnika”. 
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w Sprawie bezprawnego aresztowania b. posłów po- 
mieszczenia ich w więzieniu wojskowym w Brześciu n|B 


i traktowania ich tamże 
SPRZECZNIE NIE TYLKO Z OBOJWIĄZUJĄCEMI PRZEPISAMI PRAWNEM', LECZ RÓWNIEŻ Z POCZUCIEM HONDRU 


dni przed aresztowaniem zarządzone zo 
stało przygotowanie cel więziennych w 
twierdzy wojskowej w Brześciu n/B, i 
zarządzone przeniesienie w charakterze 
Komendanta twierdzy brzeskiej płk. 38 
p. piech, w Przemyślu p. Kostka-Bier- 
nackiego. Aresztujące władze miały 
więc dostatecznie czasu i możności do 
odniesienia się w tej sprawie do właści 
wych władz sądowych i osiągnięcia od 
nich nakazu aresztowania obwinionych. 
Mimo to aresztowanie dokonane zo- 
stało bez nakazu Sądu, wyłącznie na 
podstawie pisemnego polecenia p. Mini 
stra Spraw Wewnętrznych Składkow- 
skiego wystawionego bez daty i bez po- 
dania powodu aresztowania. 
- Tego rodzaju sposób aresztowania, 
sprzeczny z obowiązującemi przepisami 
procedury karnej, jest jaskrawem ` po- 
| ze strony ówczesne- 
go rządu. OSY 
ZK m. 


f 


sób policja państwowa 'i żandarmerja 
wójskowa, w zamkniętych karetkach 
uwiozła w niewiadomym dla nich kie- 
runku. Cała droga odbywała się wśród 
przezwisk i gróżb pod adresem areszto 
wanych. Aresztowanego Dr. H. Liber- 
mana w drodze poza Siedlcami asystu- 
jące władze policyjne i żandarmerja zbi 
ły do nieprzytomności. W pewnym mo 
mencie eskortujący komisarz P. P. za- 
trzymał auto, nakazał Dr. Libermanowi 
wysiąść z niego, a po. chwili żandarm 
wojskowy rozkazał udać mu się do lasu, 
gdzie czekać miał na niego komisarz 
P. P. Dr. Liberman, podejrzewając w 
tem zasadzkę, iść nie chciał, mimo to 
został tam zagnany kolbami żandar- 


mów. Gdy stanął w lesie przed komi- | SW! f Ke 
' cięci od świata i nie zezwolono im nie- 


sarzem P, P, ten ze słowami: „dlaczego, 
drabie, nie idziesz gdzie cię wołam” u- 
derzył go dwa razy w kark, nadwyręża- 
jąc mu: ścięgno. Pod tymi razami Dr. 
Liberman padł na ziemię, a wówczas 
własnym jego płaszczem obwinięto mu 
głowę, na której jeden z eskortujących 
usiadł, zdarto z niego ubranie i wśród 
wyzwisk i krzyków „ty śmiesz oskarżać 
Czechowicza, ty śmiesz podnosić głos 
przeciwko Panu Marszałkowi“, zbito go 
do nieprzytomności, zadając mu dwa- 
dzieścia przeszło krwawych ran, które 
później jeszcze stwierdził na jego ciele 
siedzący z nim w celi współaresztowa- 
ny p. Karol Popiel. Po tej masakrze 
Dr. Liberman odzyskał przytomność do 
piero na drodze, wleczony z powrotem 
dc auta przez dwuch eskortujących go 
ludzi. 


IIL. 


Aresztowani zostali bezprawnie osa- 
dzeni w wojskowem więzieniu w Brze- 
ściu n/B. podlegającem władzom woj- 
skowym, a specjalnie delegowanemu w 
tym celu p. płk. Kostkowi-Biernackie- 
mu, — jakkolwiek wszyscy oni byli oso 
bami cywilnemi i wszyscy pociągnięci 
byli do odpowiedzialności karnej, na 
podstawie zarządzeń władz ` cywilnych, 
Pomieszczonych w ten sposób, wbrew 
wtniejącemu prawu, w twierdzy wojsko 
wej, poddano w charakterze podko- 
mendnych władzy wojskowej, a specjal- 
nie p. płk. Kostka-Biernackiego i usu- 
nięto ich przez to z pod ingerencji wła. 
ściwych władz sądowych, jakolwiek 
obowiązujące prawo przepisuje wyraź- 
nie, że więzienia wszelkiego rodzaju i 
więźniowie cywilni nodlegaja Ministro- 


| 
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I LUDZKIEJ GODNOŚCI 


wi Sprawiedliwości (rozp. Prez. R. P. z 
dnia 17 marca 1928 r. Dz, U. 29,28:), a 
więzienia wojskowe służą jedynie do 
przetrzymywania osób podlegających 
Sądownictwu  Wojskowemu (Rozkaz 
Min, Spr. Wojsk. z dnia 29 październi- 
ka 1919 r. L. 4996/19), 

Ta bezprawnie zastosowana ingerencja 
władz wojskowycn odnośnie do areszto- 
wanych, rozc ągnięta została również aa 
prowadzenie śledztwa wobec aresztowa- 
nych. Kiedy bowiem dnia 11 września 
1930 r. wezwany został przez sędziego 
śledczego Dr. Liberman, w pokoju obok 
sędziego znajdował się płk. Kostek- 
Biernacki, kilku oficerów i prokurator 
Michałowski, Dr. Liberman, po zeznaniu 
śeneralji i oświadczeniu, że do winy się 
nie poczuwa, na zapytanie, w jaki spo- 
sób miał się dopuścić zarzuconej zbrod- 
ni, otrzymał od sędz.ego śledczego odpo. 


| wiedź: „przez przygotowanie Kongresa 


Aresztowanych w .ten niezwykły spo- 


` Centrólewu, który miał przemocą obalić 


rząd". Wówczas pomiędzy aresztowa- 
nym a sędzią śledczym nastąpiła: nastę- 
pującą wymiana zdań i odpowiedzi: „któ- 
ra prokuratura mnie o ten czyn obwi- 
nia?" — „Warszawska”, — „Dlaczego 
w.ęc znajduję się w Brześciu w więzie- 
niu wojskowem?'* — „tego nie wiem — 
to nie moja rzecz”. A co mam uczynić, 
by skomunikować się z sędzią lub proku- 
ratorem?" — „wniesie Pan podanie do 
prokuratora”, Na to wtrącił się płk. Ko- 
stek - Biernacki ośw.adczając: „Muszę 
to twierdzenie sprostować — żadne po- 


MA SAn 


danie — będzie się Pan musiał zgłosić ` 


do raportu“, Oświadczenie tò, sprzeczne 
z przepisami kodeksu postępowania kar- 
nego, zarówno sędzia śledczy jak i pro- 
kurator przyjęli w milczeniu. 
Aresztowani, w nieznany dotąd w są- 
downictwie sposób, zostali zupełnie od- 


tylko na komunikowanie się z ich obroń- 
cami, lecz równiez z najbliższymi człon- 
kami rodzin, jakkolwiek, czując się bli- 
skimi śmierci, prcsili o to zarówno Dr. 
Liberman jak i p. Korianty, Czem dykto- 
wana była ta izolacja, trudno pojąć 
zwłaszcza dziś, gdy aresztowani zostali 
puszczeni na wolność za kaucją bez oba- 
wy, że będą mogli oni wpływać na świad- 
ków lub zacierać ślady swoich „zbrod- 
ni”, Przypuszczać w'ęc należy, że zosta- 
ła ona podyktowana innymi względami, 
aniżeli celowość przeprowadzenia same- 
go śledztwa, tembardziej, że wobec ro- 
dzin interwenjujących p. sędzia śledczy 
oświadczył, że decyzja w tej mierze nie 
do niego należy. 


IV. 


ustępów, do mycia podłóg i kurytarzy 


„pod nadzorem żtinierzy do tego stop- 


' s'e którego podawano 


nia, że nieprzyzwvczajeni do tych robót 
omdlewali wprost ze znużenia, Dr. Lí- 
berman przy tego rodzaju pracy dostał 
silnego ataku sercowego i dopiero przy 
pomocy swego współtowarzysza niedoli, 
p Witosa, został z powrotem odprowa- 
dzony do sali. 

Aresztowanym odmówiono kąpieli, a 
tylko wyjątkowo. za poprzednim zgło- 
szeniem się do raportu, zezwalano na 
mycie nóg. 

Do dnia 9 listopada 1930 r. aresztowa 
m otrzymywali wikt, który obliczony był 
na specjalne ich głodzenie i ne odpowia- 
dał ani żadnemu w tej mierze przepiso- 
wi, ani dotychczasowym zwyczajom. 
Sędzia śledczy odmawiał rodzinom pra- 
wa fostarczania żywności, motywując 
swoją odmowę tym, że porcje żywnościo- 
we, otrzymywane przez więźniów, są wy- 
starczające. © RN 

V. 


Za lada przestępstwo regulaminu wię- 
żiennego lub jakiegokolwiek bądź uchy- 
bienia wobec personelu nadzorczego — 
stosowane -były wobec aresztowanych 
nieludzkie kary dyscyplinarne, 

Ciemnica, do. której wrzucano po- 
szczególnych aresztowanych w odosob- 
nieniu, nie dając im nawet kubła dla 
spełniania naturalnych potrzeb — twar- 
de łoże, które polegało na tym, że usu- 
wano siennik i pozostawiono tylko roz- 
łożone w 'pewnej odległości od siebie 
drewniane okrajki, wreszcie post, w cza- 
jedynie trochę 
chleba i ciepłą osoloną wodę, 

Mniej więcej raz na tydzień stosowano 


' wobec aresztowanych stałe rewizje, jak- 


Do aresztowanych zastosowano zao- 


strzony regulamin wojskowy, nie stoso- 
wany nawet do dezerterów, 

Niesłychanie ostre przepisy regulami- 
nowe, które bezprawnie zastosowano 
wobec aresztowanych osób cywilnych— 
w praktyce zaostrzone zostały przez 
sprawujących nadzór więzienny ofice- 
rów i żandarmów W. P, 

Do ludzi, zajmujących wysokie sta- 
nowiska w społeczeństwie polskiem, za 
równo żandarmi jak i oficerowie odzy- 
wali się z reguły przez „ty“, obrzucali 
ich najordynarniejszemi wyzwiskami i 
używali do najbardziej ciężkich i ordy- 
narnych robót. Piemjer rządu polskiego 
Witos, długoletni poseł, obrońca legjoni- 
stów, podpułkownik W, P. w rezerwie 
Dr. H. Libermen, „profesor . Wolnej 
Wszechnicy Dr. Pragier i inni używani 
byli do czyszczenia szmatą lub krótką 
miotełką, a więc prawie gołemi rękami, 


kolwiek nie mieli oni możności ani ko- 
munikowania sę między sobą, ani ze 
światem zewnętrznym tak, że podejrze- 
nia o posiadanie przez nich jakichkol- 
wiek niedozwolonych przedmiotów — 
nie mogły być niczem uzasadnione, Re- 
wizje te w'ęc, stosowane w nocy, były 
tylko jednym ze sposobów łamania du- 
cha i fizycznego znęcania się nad aresz- 


 towanymi. Do rewizji aresztowani wy- 


prowadzani byli ze swych cel do osobnej 
ubikacji pół-ciemnej na dole, rozbierali 
się do naga i musieli stać bosemi nogami 
na zimnej posadzce, przyczem traktowa- 
ni byli w urąśliwy sposób przez rewidu- 
jących strażników, 
"VL 

Najstraszn'ejszem jednak ze wszyst- 
kiego było wyrałinowane znęcanie się 
fizyczne í moralne nad aresztowanymi. 

W nocy z dnia 9 na 10 października 
1930 r. klucznik wyprowadził p. Karola 
Popiela przez oświetlony korytarz do 
kancelarji, za którą znajdowała się 
ciemna, pusta sala. W drzwiach stał ka- 
pitan Dep. Uzbr. M, S. Wojsk. Gdy p. 
Popiel, na rozkaz kapitana, wszedł na 
próg ciemnego pckoju, porwany został 
przez kilka rąk. Jeden żandarm chwycił 


| go za głowę, drugi za nogi pod kolana 


'laznem narzędziem, 


i w ten sposób rzucono go na stołek. Na 
krzyże narzucono mu mokrą płachtę, a 
gdy krzyknął: „bójcie się Boga“, — o- 
trzymał pierwsze uderzenie jakiemś że- 
prawdopodobnie 
stemolem od karabina i słyszał głos: „to 
za Sikorskiego, to za Żymirskieśo”. U- 
derzeń takich otrzymał p. Popiel conaj- 
mniej trzydzieści. W trakcie bicia bo- 
wiem zemdlał, a odzyskawszy chwilowo 
świadomość, słyszał jeszcze liczenie 
„dwadzieścia pięć”, a następnie po paru 
sekundach rozkaz „stać'* — potem bicie 
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przerwano. Towarzyszący tej egzekucji 
kapitan odezwał się do skatowanego: 
„cieszyć się, że tak maio, następnym ra- 
zem Marszałek Piłsudski każe kulę w 
łeb“, 

Skatowanego p. Popiela podając z rąk 
od rąk sprowadzono z kilkunastu stopni 
do celi piwniczej, gdzie został przetrzy- 
many przez kilka dni, 

Egzekucji nad p Popielem towarzyszył 
kapitan Mieczysław Kędzierski. Do celi, 
do której został p. Popiel wtrącony po 
pobiciu, wchodziło ponadto mjr. Edward 
Gorczyński z dawnych drrżyn strzelec 
kich. 

W podobny sposób pobici zostali pp. 
Bagiński i Koórtanty, poszturchany po- 
nadto przez żandarma został Dr. Putek 
i Barlicki, obity w barbarzyński sposób 
po twarzy został p Kohut i inni. 


Wyliczenia te nie wyczerpują jednak 
wszystkich ‘ofiar barbarzyńskięgo postę: 
powania wojskowego personelu strażni- 
czego. i i 


*'W czasie stosowania bicia z reguły 
puszczano w ruch motor dla wyciągu 
wody, aby jego warkotem stłumić jęki 
katowanych ofiar. Doszło do tego, że o- 
dezwanie się warkotu motoru było ozna: 
ką dla uwięzionych, że któryś z nicl 
poddany jest znowu katuszom bicia, » 


VII 


Obok tych- fizycznych tortur prze- 
chodzili aresztowani cięższe bodaj jesz 
cze tortury duchowe. Odcięci zupełnie 
od świata, nie widząc co się dzieje w 
kraju, o co ich oskarża się i jaki los mo 
że ich czekać — aresztowani pozosta- 
wali pod ustawiczną grozą śmierci, Wo- 
bec Dr. Pragiera p. pik. Biernacki o- 
śświadczył wprost: „Pan obraziłeś mo- 
jego przełożonego, tak jakbyś Pan obra 
ził mnie samego, mógłbym Pana kazać 
tu pod tą ścianą rozstrzelać i niktby mi 
słowa nie powiedział”. W ten sam spo- 
sób wyrażał się płk. Biernacki wobec 
Dr. Libermana, twierdząc: ,że wszyscy 
aresztowani zależą od rozkazu Marszał 
ka Piłsudskiego i tylko rozkaz Marszał- 
ka Piłsudskiego rozstrzygąć będzie o 
ich losie”, Jeden zaś z oficerów, niezna 
ny z nazwiska, oświadczył wobec Dr. 
Libermana, „los aresztowanych zależy 
wyłącznie od decyzji Marszałka Piłsud- 
skiego, gdy on każe ich zabić, to oni 
ich zabiją, gdy każe okaleczyć, to ich 
okaleczą*. P, Barlickiemu oświadczył 
p. płk. Biernacki. „Pan tak zelżył Mar- 
szałka Piłsudskiego, że Pan niema co 
liczyć na sądy, prawo jest prawem 
wprawdzie, ale Pan zelżył Marszałka 
zanadto“, 


Ażeby świadomość tej groźby pod 
trzymać w uwięzionych, inscenizowano 
od czasu do czasu fikcyjne egzekucje. 


I tak w pierwszych dniach paździer= 
nika 1930 r. do celi, w której siedział 
Dr. Liberman i p. Popiel, wszedł ołicer 
i wydając rozkaz: „ubrać płaszcze” ka- 
zał im pójść ze sobą. Na zapytanie p. 
Popiela, czy może zabrać ze sobą chleb, 
oficer odpowiedział: „nie będzie wam już 
nic więcej potrzeba”, przyczem wykonał 
odpowiedni ruch ręką. Obaj więź- 
n'owie przeprowadzeni zostali do celi 
na dole, w której odbywały się normal- 
ne rewizje. Cela była pusta, siennik z 
łóżka wyjęty, na podłodze rozrzucona 
słoma. Wprowadzeni tam Dr. Liberman 
i p. Popiel, przekonani byli, że czekają 
na wykonanie na nich egzekucji. Po 
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chwili usłyszeli w sąsiedniej celi ruch i 
kroki, a potem donośny głos: „odwrócić 
się do ściany“ i dwukrotny suchy trzask 
jakby dwa wystrzały, W najwyższem 
przedśmiertnem zdenerwowaniu czeka 
li teraz na swą kolej. Po upływie dość 
długiego czasu, w powolny sposób za- 
częto otwierać ich celę, do której we- 
szły trzy osoby z oficerem. Znowu za- 
brzmiał głos: „odwrócić się do ściany”, 
byli przekonani, że nastąpią strzały, 
Skończyło się tylko na rewizji. 
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Do stosowania tych tortur lub dozo- 
rowania nad ich stosowaniem używani 
byli oficerowie Wojsk Polskich, którzy 
w tym celu specjalnie odkomenderowa- 
ni zostali ze swych oddziałów do Brze- 
ścia n/B, 


W ten sposób odkomenderowani zo- 
stali; 


1) płk. Kostek-Biernacki, D-ca 38 p. 
p. z Przemyśla; 


„ROBOTNIK", czwartek, 18 grudn. 1930. 


2) ppłk. Ryszanek z Wyższej 
Wojennej; 

3) mjr. Gorczyński Edward ze Służ- 
by Łączności; 

4) mjr. sap. Perko Stanisław, zastęp- 
ca komendanta szkoły oficerów rezer- 
wy w Modlinie; 

5) kpt. Majta z 20 pułku artylerji po- 
lowej; 

6) kpt, Kędzierski Mieczysław z De- 
partamentu Uzbrojenia Min. Spr. Woj- 
skowych, 


Szkoły 


Przez powyżej opisane bezprawne u- 
więzienie aresztowanych, przez poda- 
nie ich bezprawnie jako osób cywilnych 
pod dyscyplinę wojskową i zatrzymanie 
sprzecznie z prawem w więzieniu woj- 
skowem, przez opisane powyżej trakto- 
wanie ich w tym więzieniu i nieludzkie 
znęcanie się nad nimi, wreszcie przez 
użycie do tego oficerów Armji Pol- 
skiej — naruszone zostały przez ów- 
czesny rząd nie tylko obowiązujące pra 
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wo, lecz zdeptany został honor i god: 
ność państwa i narodu polskiego. 

Wobec tego podpisani zapytują: 

1) Co Pan Premjer zamierza uczynić 
by winnych pociągnąć do odpowiedzia! 
ności i wymierzyć im zasłużoną karę 

2) Jakie kroki zamierza przedsię: 
wziąć, by na przyszłość uniknąć podob: 
nego pogwałcenia prawa wbbec oby: 
wateli państwa. 


Warszawa, dnia 16 grudnia 1930 r. * 


OBRADY SEJMU 


EXPOSE MIN. SKARBU 


ZMNIEJSZONE DOCHODY. 

Minister na wstępie podnosi, że obe- 
cna rozprawa budżetowa odbywać się 
będzie w innych warunkach, niż za lat 
poprzednich. Obecnie poraz pierwszy 
mamy za sobą rok, w którym dochody 
Państwa uległy zmniejszeniu. Mówca 
przypomina, iż w roku ub. ostrzegał 
przed nadmiernem śrubowaniem pozycyj 
dochodowych, a obecny preliminarz bu- 
dżetawy, oparty na doświadczeniu ubie- 
głych miesięcy, poraz pierwszy zmniej- 
sza kwotę zarówno przewidywanych do» 
chodów, jak i wydatków. 


PRZESILENIE. 


Przed rokiem wydawało się, że przesi- 
lenie, jakie przeżywamy, jest zjawiskiem 
przemijającem. Niestety. okazuje się, że 
przesilenie obecne wywołane jest całym 
szeregiem przyczyn, z których wiele nie 
da się łatwo usunąć. 


POLSKA NA TLE OGÓLNEGO 
PRZESILENIA 

Położenie Polski na tle ogólnego kry- 
zysu charakteryzują trzy główne cechy. 
Po pierwsze Polska jest państwem o 
przewadze wytwórczości rolnej i surow- 
cowej — a więc krajem, w który przesi- 
lenie uderza bezpośrednio. Powtóre: 
Polska należy do krajów o nikłem sto- 
sunkowo zadłużeniu zagranicznem, do 
krajów zapewne nie przeinwestowa- 
nych. Po trzecie: Mimo niewielkiego za- 
dłużenia bilans obrotu kapitału jest dla 
Polski ujemny. 

Musi być przez wszystkich uczyniony 
maksymalny wysiłek, aby koszta wy- 
twórczości nie zwyżkowały, Co więcej 
= stopniowe i rozumne ograniczanie 
kosztów produkcji, zwłaszcza jej ko- 
sztów ubocznych, kosztów organizacyj- 
nych i administracyjnych, jest obecnie 
najbardziej pożądanym postępem. 

PRELIMINARZ NAJNIŻSZY, 
A JEDNAK ZBYT WYSOKI. 

Na tle tego okresu gospodarczego 
Polski mówca przechodzi do omawiania 
preliminarza budżetowego. 

P, Minister uważa go za najniższy jaki 
mógł być zrobiony w danych warunkach. 
Dalsze obniżanie go godziłoby w normal- 
ny bieg prac państwowych. Jest on je- 
dnak równocześnie najwyższy i będzie 
to wspólnem zadaniem Izby i Rządu ure- 
alnić go. 

Zastanawiając się nad tem, gdzie mo- 
Żna szukać oszczędności mówca wypo- 
wiada się przeciwko oszczędnościom na 
wojsku, Rząd nie pójdzie też po linji 
mechanicznego zmniejszania uposażeń 
urzędniczych, 

Następnie p. Minister zaznacza, że 9- 
kres depresii jest najmniej odpowiedni do 
reformy podatkowej, 


DYSKUSJA BUDŻETOWA 


DEKLARACJA CENTROLEWU, 
PRZEMÓWIENIE POS. ROGA 


(Klub Chłop.) 


Na wstępie mówca składa deklarację 
w imieniu 5 stronnictw, złączonych w 
Związku Obrony Prawa i Wolności 
Ludu: 

Czwarty Sejm powołany został do ży- 
cia nie w drodze normalnych wyborów, 
opartych na przepisach Konstytucji i or- 
dynacji wyborczej. Wola ludności nie 
znalazła swobodnego i rzeczywistego 
wyrazu, Na początku kampanji wybor- 
czej porwano w nocy szereg działaczy 
politycznych i umieszczono w twierdzy 
brzesk'ej bez rokzazu władz sądowych. 
Tygodnie następne kampanji wyborczej 
zaznaczały się różnemi represjami, a- 
resztowaniem, przekupstwami i konii- 
skatami, W tych warunkach pokonana 
została nie opozycja w Polsce, lecz pra- 
worządność. Dziś zakładamy z tej trybu- 
ny uroczysty protest przeciw temu spo- 
sobowi wyborów i oświadczamy, że ża- 
dna przemoc nie zmusi nas do zaniecha- 
nia walki o zwycięstwo prawa w Polsce. 
, Następnie mówca przemawia w imie- 
niu Zjednoczonego Klubu Stronnictw 
Chłopskich. Przedstawiony dziś budżet 
musi być uważany za nierealny, Cięża- 


ry podatkowe są zbyt wielkie, a przy- | 
śdyż | 


tem cały budżet jest iluzoryczny, 
ustawa skarbowa daje Rządowi nieośra- 
niczone prawo do czynienia w nim 
zmian, 


Dalszy ciąg 


Nic tak bardzo nie charakteryzuje du- 
cha obecnego Rządu, jak fakt, że w pre- 
liminarzu na budowę szkół przeznaczono 
1 milj, zł. wobec 19 milj, w r. b., co i tak 
było śmiesznie mało. Natomiast pozycja 
125 milj, na policję została utrzymana w 
całości, a fundusze dyspozycyj zostały 
powiększone. 


Sytuacja na wsi jest nadal wysoce 
krytyczna. Jeżeli dodać do tego jeszcze 
różne bezprawia, walące się na chłopów, 
io trzeba przyznać że przysłowiowa cier 
pliwość chłopska jest bardzo wielka, Ale 
pamiętajmy ə tem, że i ta cierpliwość ma 
swoje granice. Niektóre pisma z obozu 
rządowego, szczególnie konserwatywno- 
rewolucyjne tęskniące niejako do wido- 
ku krwi, przelewanej w wojnie domowej 
(Pos. Radziwiłł: To jest bezczelność), pi- 
sały, że milczenie mas ludowych należy 
uważać za aprobatę tego wszystkiego co 
się dzieje w Polsce. Takie twierdzenie 
jest cynizmem. Podobnie pisały dzienni- 
ki czarnosecinne przez długie lata, a 
podczas wielkiej wojny Niemcy rozpisy- 
wali się o milczącej zgodzie ludu polskie- 
go na ich gospodarowanie w Polsce, Ja- 
ka to była zgoda, okazało się na końcu 
Wielkiej Wojny, a także lud rosyjski w 
chwili, kiedy dorwał się do głosu, poka- 
zał jaka to była jego aprobata. (Głosy na 
ławach BB: Co ta jest? Niech Pan się li- 
czy ze słowami, Niech Pan nie obraża 
Izby i posów  takiemi porównaniami). 
Lud inaczej wyobrażał sobie Polskę nie- 
podległą. Przed kilku dniami wpadł mi 
w ręce artykuł z r. 1907, w którym ów- 
czesni S, D-ecy wykpiwali tych socjali- 
stów, którzy dążyli do niepodległej Pol- 
ski. Pisali oni z ironją ż,e tamci pragną 
doczekać się radosnej chwili, kiedy już 
nie obcy żandarm, lecz kochany rodak 
polski żandarm wtrąci ich do polskiego 
więzienia i kiedy rodak będzie więźniów 
torturował, Niech każdy w swem sumie- 
niu odpowie, czy z tej ponurej przepowie 
dni nic się nie sprawdziło? Jeżeli się 
widzi niektóre metody rządzenia u nas, 
to się odnosi wrażenie, że zbliżamy się 
do drogi, prowadzącej do takich stosun- 
ków jakie są w Rosi!. (Śmiech na ławach 
BB.) Samowola władz łamanie prawa, 
gwałty nad obywatelami i rozluźnienie 
więzi społecznej nie może nie napawać 

| troską każdego myślącego Polaka, My- 


lą się konserwatyści polscy, którym się | 


tak podoba silna ręka i którzy pochwa- 
| lają każdy gwałt, stosowany nie do nich, 

lecz do ich przeciwników. Mylą się tak- 
| że ci, którzy sądzą, że łamanie prawo- 

rządności wzmaga siły polskie na ze- 
| wnątrz, Będziemy dążyli do obniżenia 
| budżetu, a pod adresem BB. wyrażamy 
życzenie, aby nie obniżał powz*' Sejmu 
(Oklaski na prawicy i lewicy). W koń- 
cu oświadczamy. że nigdy nie zmienimy 
swego zdania pod wpływem groźby i te- 
roru, > 


PRZEMÓWIENIE POS, RYBARSKIEGO 
(KL Narod.) 

Położenie polityczne w państwie jest ja- 
sne; obóz rządowy ma większość w obu iz- 
| bach i przez to ponosi odpowiedzialność za 
| losy i politykę państwa, Nikt teraz nie bę- 
| dzie mógł twierdzić, że Sejm przeszkadza 
| Rządowi w twórczej pracy. Nie zapominamy 
| 


wprawdzie o nadużyciach wyborczych, co 
do których, opinja publiczna oczekuje wypo- 
wiedzenia się Sądu Najwyższego, lecz im 
więcej popełniono nadużyć, tem większa jest 
odpowiedzialność tych, którzy tą drogą osią- 
śnęli większość, (Oklaski na prawicy). 


Nowy projekt budżetowy daje wyraz ten- 
dencji do ograniczenia prac budżetowych 
reprezentacji ludności, Chodzi o kredyty do- 
datkowe i możność wydawania pieniędzy 
bez uprzedniej zgody Sejmu, W art. 6 chce 
się więc urzeczywistnić ideę luzów budżeto- 
wych. Ogranicza to minimum praw repre- 
zentacji ludności. „Rząd, któryby pobierał 
podatki, nie uchwalone przez parlament lub 
czynił rozchody na, które posłowie nie zgo- 
dzili się, postępuje bezprawnie, Wtedy każdy 
obywatel może odmówić płacenia podatków 
i żaden sąd nie może go egzekwować”, To 
zdanie napisał w 189% r. redaktor „Robotni- 
ka" p. Józef Piłsudski, 

Co do sprawy Brześcia, to nie 

, wchodzi tu w grę tylko naruszenie usta- 
wy, (Nieustanna wrzawa), Ja Panom wierzę, 
że mogę się znaleźć w Brześciu. Ale wcho- 
| dzi tu w grę honor munduru oficerskiego, 
| honor urzędu i sądu i godność całego naro- 

| du. (Wrzawa. oklaski na prawicy). Nie- 


posiedzenia z dn. 
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tylko o idee humanitarne czy liberalne 
tu chodzi, jak to piszą niektórzy panowie, bo 
ta reakcja nakazana jest przez fakt żeśmy 
niegdyś przyjęli chrześcijaństwo, ale o to że 
przyszłe pokolenia sądzić nas będą według 
tego, jak załatwiliśmy sprawę Brześcia, Przy- 
mus jest konieczny, ale powinien mięć pra- | 
wny hamulec, Gdy się.wywłaszcza szerokie 
rzesze obywateli z ich przekonań politycz- | 
nych, jednych bez odszkodowania, drugich z 
odszkodowaniem (oklaski na prawicy), to 
nie działa to w sposób wychowawczy na 
społeczeństwo, bo wtedy zaczyna kwitnąć 
obłuda, oportunizm, obniża się moralność ` 
społeczna, | 

Następnie przemawiał pos, Byrka (BB.), 
polemizując z wywodami posłów opozycji, 
poczem zabrał głos pos. tow, Niedziałkow- 
ski, którego przemówienie podajemy na in- 
nem miejscu. 

Następnie powtórnie zabrał głos min. Ma- 
tuszewski, który uczynił poprzednim sej- 
mom zarzut uprawiania jakiejś tajnej dy- 
plomacji i pom. in. powiedział: 

„lstnieje pewna etykieta czy tajna dyplo- 
macja w układaniu budżetu np, żeby preli- ' 
mianować podatek obrotowy stale niżej, niż- 
by mógł przynieść w rzeczywistości, żeby 
preliminować systematycznie wyżej podatek | 
majątkowy i t. p. Ta tajna dyplomacja, ist- 
niejąca na terenie Sejmu dotyczyła nawet 
wniosków, przy których głosowanie miało 
wywierać pewne efekty zewnętrzne, I tak | 
np. w ciągu r. z. dochodził mnie pośrednio 
nacisk, ażeby Rząd przeciwstawił się pod- 
wyższeniu funduszu na bezrobocia bo PPS, 
będzie musiała za tym wnioskiem głosować, 
a nie chce, (Wesołość na ławach BB,), 

(Tow. Niedziałkowski: Nie z naszej strony 
to wychodziło). k 

Min. Matuszewski; Może Pan się poinor- 
muje u p. Daszyńskiego, on będzie au cou- 
raot tych spraw, (Głos na ławach BB.: Nie 
ciągnijcie Panowie za język)" 


W dalszym ciągu dyskusji przemawiali je- 
szcze poseł Hałuszczyński (Ukr.), Ponikow- 
ski (Ch. D.) i rabin Lewin (koło żyd.), po- 
czem na wniosek pos. Podoskiego dyskusję 
przerwano i preliminarz odesłano do komi- 
sji Budżetowej, 


"Następnie do Komisji Skarbowej odesłano 


projekt ustawy 0 monopolu zapałczanym. 


WIDMO BRZEŚCIA 
W SEJMIE 


BB. ODRZUCA NAGŁOŚĆ WNIOSKU, 


Następnie wzięto pod obrady wniosek 
Klubu Narodowego w sprawie uwięzie- 
nia b. posłów i postępowania wobec nich 
w twierdzy w Brześciu, 


P, Nowodworski (Kl. Nar.); Wniosek 
ten, którego nagłość popieram, jest 
wnioskiem całej zdrowej opinji publicz- 
nej, poruszonej da głębi wiadomościami, 
jakie przenikają co do zajść w ponurych 
pawilonach twierdzy brzeskiej. (Wrzawa 
na ławach BB, Głosy: Gdzie dowody?!) | 
Dopuśćcie do dyskusji, będziecie mieli 
dowody. (Wielka wrzawa w całej Izbie). 
Wniosek nasz porusza przedewszyst- 
kiem kwestję uchybień i wykroczeń pra- 
wnych, która stoi daleko od spraw natu- 
ry uczuciowej. Idzie nam o to, by w 
Rzplitej panowało prawo, Niezależnie 
od tego kto „gdzie, jak i przeciwko komu 
to prawo obraził, musi ponosić konse- 
kwencje. Tembardziej zaś jest to ko- 
nieczność, gdy z naruszenia prawą wy- 
płynęły te skutki, które poruszyły ludz- 
kie uczucia, Każdy z prawników prak- 
tykujących doskonale rozumie, że w 
pierwszym czasie śledztwa wstępnego, 
w pierwszych dniach czy tygodniach jest 
konieczna izolacja, Ale takiego wypad- 
ku, żeby przez trzy ciężkie miesiące o- 
skarżonym nie pozwalać na widzenie się 
z rodziną nawet w obecności władz ani 
z obrońcami, żeby nie wolno było wysłać 
listów nawet cenzurowanych mie było 
nawet przy sądach rosyjskich. jak «ucgę 
zaświadczyć jako prawn:k z tyct cza- 
sów, (Głosy na prawicy i lewicy: Hańba). 
Co do faktów: głodzono, męczono, gło- 
wy ostrzyżono, (Śmiechy na ławach GB.) 
Więźniom prewencyjnym nie wolno te- 
go robić, Jeżeli zaś jeszcz» w dodatku 
bito, to ci przedstawiciele wojska pol- 
skiego, którzy brali w tem udział, po- 
winni być wykryci i usunięci < wojska 
bo to jest hańba dla nas wszystkich, (0- | 
klaski na lewicy i prawicy). 


m 


16 września 
„MORALNOŚĆ“ B. B. 


PRZECIW NAGŁOŚCI. 


PRZEMÓWIENIE P. KOCA. 
Wniosek nagły KI, Nar, pociągnięcia 
do  odpowiedzialności przedstawicieli 


| władz, którzy uczestniczyli w areszto- 


waniu i rzekomem niewłaściwem trakto- 
waniu osób, osadzonych w swoim czasie, 
(Wielka wrzawa na ławach PPS, Głos: 
Bezczelność), zawiera w swojem uzasad- 
nieniu zarzuty gołosłowne, a do ich wy- 
jaśnienia wybiera niewłaściwą drogę. 
Wniosek jest demonstracyjny i zmierza 
nie do wyjaśnienia stanu rzeczy, lecz do 
wytworzenia podnieconej atmosfery in- 
synuacji i plotek, (Wrzawa). Przypomi- 
nam, że od początku r. b, stronnictwa o- 
pozycyjne niebywale zaostrzyły swoje 
metody walki z Rządem, Władze pań- 
stwov'e nie mogły nie interwenjować w 
tej akcji i dnia 9 października zarządziły 
aresztowanie najwybitniej szych kierow- 
ników całej tej roboty, Wszystkich a- 
resztowanych przed upływem 48 godzin 
przekazano władzom sądowym, wraz z 


materjałem dowodowym, Sprawy ich po-. 


zostają w ręku niezawisłych sądów. 
Skargi na zastosowanie aresztu zapobie- 
gawczego zostały odrzucone przez Sąd 
Okręgowy w Warszawie, Ten sam sąd 
odrzucił zażalenia na umieszczenie are- 
sztowanych w więzieniu wojskowym. 

Co do rzekomego niewłaściwego trak- 
towania osób, uwięzionych w Brześciu, 
to chociaż większość z pośród areszto- 
wanych wówczas osób znajduje się dzi- 
siaj na wolności, o ile nam wiadomo ża- 
den z nich ani podczas pobytu w więzie- 
niu, ani później zażalenia nie zgłosił. 
(Śmiech i wrzawa na ławach PPS, Mar- 
szałek przywołuje do porzadku tow. Pu- 
żaka), W imieniu Klubu BB. wnoszę o 
odrzucenie nagłości. * 

P, Wierczak proponuje odbycie'imien- 
nego głosowania, Wniosek ten został po- 
party między innemi przez Klub B. B, 
Marszałek zarządził głosowanie imienne, 


NAGŁOŚĆ ODRZUCONA 


Po przerwie Marszałek ogłosił wynik 
głosowania nad nagłością wniosku, Od- 
dano głosów 362, ważnych 356, absolu- 
tna większość 179, W tem za nagłością 
148 przeciw nagłości 208, Nagłość od- 
rzucono więc, a wniosek Marszałek ode- 
słał do Komisji Prawniczej, 

Tow. Niedziałkowski mimo to wniósł 
o przejście do rozprawy merytorycznej, 

Marszałek sprzeciwił się temu, gdyż 
po odrzuceniu nagłości wniosek mecha- 
nicznie przechodzi do Komisji, 

Tow. Niedziałkowski postawił wów- 
czas wniosek formalny o wyznaczenie 
komisji 48 godzin dla załatwienia wnio- 
sku. 

Marszałek stwierdził, że nie jest to 
wniosek formalny i że nie może się do 
niego przychylić, (Tow. Żuławski: Pano- 


| wie się uchylają od odpowiedzialności. 


Wrzawa). Marszałek przywołał tow, Żu- 
ławsk't$0 do porządku, a następnie z 
zapisaniem do protokółu. P**--! wśród 
wrzawy Marszałek przywołał z zapisa- 
niem do protokółu p. Burzyńskiego (Ko- 
munista). 


O ZWOLNIENIE 
ARESZTOWANYCH POSŁÓW 


Przystąpiono do nagłości wniosku za- 
wieszenia postępowania sądowego i u- 
wolnienia z więzienia posłów tow. Cioł- 
kosza, Dobrocha, tow, Dubois, Mochnie- 
ja, Sawickiego, Smoły i Wrony. 

Uzasadniał nagłość tow. Czapiński, U- 
ważam, że dalsze więzienie tych kole- 
gów posłów jest aktem określonej ten- 
dencji politycznej, nie wpływa zaś z ża- 
dnych realnych podstaw prawnych. 
Zwracam uwagę, że śledztwo w szeregu 
spraw jest już zakończone, że koledzy 
Ciołkosz i Dubois znajdują się obecnie 
w Grójcu po szeregu miesięcy pobytu 
w Brześciu w warunkach strasznych, a 
opisanie tych warunków tutaj panowie z 
BB. nam uniemożliwiają. Wobec tego 
mam zaszczyt przedłożyć te fakty i na- 
zwiska w formie interpelacji na ręce Pa- 
na Marszałka, Zwracam uwagę, że 
wszystkie fakty szczegółowo są tutaj 
przedłożone, jak również i nazwiska pp. 
oficerów, którzy brali udział w tych 
wszystkich czynnościach, Tam przedsta- 
wia się straszne fakty, jak: znęcanie sie 
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nad naszym kolegą posłem dr. Liberma- 
nem w drodze do Brześcia w lesie koło 
Siedlec, jak torturowanie b. posła Po- 
piela już w Brześciu, jak np. bicie po 
twarzy jednego z zasłużonych patrjotów 
polskich b. posła Bagińskiego i inne zna- 
ne już fakty, (Głosy: Hańba). Wobec te- 
go, dopatrując się w przetrzymywaniu w 
więzieniu aktu tendencji politycznych, 
wzywamy Wysoką Izbę, aby swojem vo- 
tum za nagłością ułatwiła im wyjście z 
więzienia. To są nasi koledzy posłowie, 


„nie mianowani przez władzę, nie zdoby- 


wający sobie miejsca w wysokiej Izbie za 
pomocą nadużyć wyborczych ale, to są 
ludzie, którzy są zaszczyceni votum zau- 
iania ludu polskiego. (Wrzawa na ła- 
wach B. B.) Z tego wysokiego miejsca 
przesyłamy naszym kolegom w więzieniu 
serdeczne pozdrowienia. (Oklaski na le- 
wicy i prawicy). Widzimy w przetrzymy- 
waniu tych kolegów w więz'eniu część 
ogólnego systemu bezprawia które Jbe- 
cnie panuje w Polsce. (Protesty na ła- 
wach B. B, Głosy: Nieprawda). Widzimy 
w tem akt teroru, jeden z wielu, stoso- 
stosowanego wobec organizacji niezale- 
żnych, wobec partji niezależnych w Pol 
sce. (Oklaski na lewicy). 


MOWA RENEGATA. 


Przeciw nagłości ze względów zasa. 
dniczych przemawiał p. Hołówko (BB.) 
Podczas przemówienia tego renegata so- 
cjalizmu kilkakrotnie powstaje wrzawa 
na lewicy, Marszałek przywołuje do po- 
rządku tow. Zarembę, a tow. Pużaka 
również do porządku z zapisamem do 
protokułu. 

Na wniosek tow, Niedziałkowskiego 
przyjęty przez całą Izbę odbyło się gło- 
sowanie imienne, STRN 

Po przerwie Marszałek ogłosił wynik 
głosowania; Oddano głosów 353, w tem 
ważnych 351, za nagłością głosowało 140 
posłów, przeciw 211, Nagłość odrzucono. 
Wniosek Marszałek odesłał do Komisji 
Regulaminowej. 

SPROSTOWANIE „NIEŚCISŁOŚCI“ 

P. MIN. MATUSZEWSKIEGO 

W sprawie: sprostowania przemawiał 
tow. Niedziałkowski, P. Minister Matu- 
szewski oświadczył dziś, że w r. ub. do- 
chodził go pośredni nacisk, żeby Rząd 
przeciwstawił się podniesieniu funduszu 
bezrobocia, bo P, P, S. będzie musiała 
za tym wnioskiem głosować, a nie chce, 
Zwracając się do mnie powiedział: Mo- 
że Pan się poinformuje u p. Daszyńskie- 
go, przypuszczam, że będzie au courant 
tej sprawy. 

Jestem upoważniony przez p. Daszyń: 
skiego oświadczyć, co następuje: Wobec 
oświadczenia p. kierownika Min. Skar- 
bu, z którego wynika, jakobym pośred- 
nio w jakikolwiek sposób miał wpływać, 
czy wiedzieć o wpływaniu na niego, aże- 
by nie podwyższać wydatków na fundusz 
bezrobocia, gdyż P, P, S. nie chce na to 
głosować, chciałbym stwierdzić, że ni- 
gdy nie starałem się wywierać na Pana 
Kierownika Min, Skarbu jakiegokolwiek 
wpływu i widocznie Pan Kierownik Min. 
Skarbu był mylnie poinformowany 0 
tych rzeczach. 

Z drugiej strony muszę poinformować 
Panów, że pierwszy raz słyszę o tym wy- 
myśle wpływania na p. Kierownika Min, 
Skarbu w kierunku niepodwyższania 
funduszu bezrobocia. 

Po drugie p. Hołówko zarzucił nam, że 
nie interesowaliśmy się losami uwięzio= 
nych posłów ukraińskich. Stwierdzam, 
że podpisaliśmy wspólnie z Ukraińcami 
wniosek, a dlaczego nie jest na porząd- 
ku dziennym, o tem decyduje Prezy- 
djum Sejmu, 

ek, Wniesiony był jako zwy- 
kły, i 


WNIOSKI I INTERPELACJE 


Wśród zgłoszonych wniosków jest 
wniosek Klubu Ukraińskiego w sprawie 
wypuszczenia na wolność uwięzionych 
posłów ukraińskich (odesłano go do ko- 
misji prawniczej), 

Wśród  interpelacyj jest interpelacja 
ZPPS, Str. Ch}„ NPR i Ch.-D, do pre- 
zesa rady ministrów w sprawie bez- 
prawnego aresztowania byłych posłów 
i pomieszczenia ich w Brześciu i złego 
traktowania ich. 

Marszałek oświadcza, że tę ostatnią 


interpelację prześle prezegowi rady mie. 
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DEMOKRACJĘ TRWA DALEJ! 


Czwarty Sejm nie wyraża prawdziwej woli Ludu. Demokracja polska i potępia t. zw. pa- 
cyfikację Małopolski Wschodniej. Kryzys kapitalizmu. Polityka P.P.S. Sprawa Brześcia 


Mowa tow. Mieczysława Niedziałkowskiego 


wygłoszona w Sejmie na posiedzeniu wtorkowem, 


Pozwolą panowie, że skorzystam z o- 


uprawnia do krótkiego przedstawienia 
zasadniczego stanowiska politycznego, i 
zacznę od kilku słów, poświęvonych te- 
mu właśnie stanowisku, 


„WYBORY“, 

O ile jestem dobrze poinformowany, 
wpłynęło dotychczas do 106 protestów 
wyborczych przeciw sposobowi przepro” 
wadzenia wyborów z listopada 1930 r. 
Sądzę, że to jest liczba rekordowa. Nie 
uważam dla siebie w tej chwili ani za 
celowe, ani za potrzebne przytaczania 
panom nieskończonej ilości taktów i na- 
zwisk tych wszystkich osób, które w cią- 
gu ubiegłej kampanii wyborczej stały się 
ofiarami sposobu przeprowadzania tej 
kampanji. Sądzę, że rozprawy przed Są- 
dem Najwyższym uiawnią wszystkie do- 
kumenty i fakty i te, które dotychczas 
ujawniono w prasie jak również te wszy 
stkie, które bywały przytoczone w pra- 
sie, ale nie uniknęły ołówka cenzora Fa_ 
kty wystarczą zupełnie dla charaktery- 
styki systemu wyborów, 

Kampanja wykorcza rozpoczęła się od 
sprawy Brześcia, Do sprawy tej, po- 
zwolą panowie, powrócę. W tej chwili 
ograniczę się tylko do stwierdzema je- 
dnej rzeczy, że oprócz sprawy Brześcia 
setki ludzi, pracujących albc w P, P, S, 
albo w Związku Obrony Prawa i Wolno- 
ści Ludu, jako catości, przebyli okres 
kampanji wyborczej w więzieniach i że 
zarówno sposób aresztowania tych lu- 
dzi, jak ` sposób ogłaszania o ich aresz- 
towaniach, jak i sposób wytaczania im 
różnych rzekomych procesów nigdy pra- 
wie w praktyce nie doprowadzanych do 
końca — to są rzeczy bardzo niezwykłe, 
rzadko się spotykające, a które niektó- 
rzy z panów znają z dawnych czasów. 

Cnciałbym jeden fakt podnieść . szcze- 
gólnie, Dotyczy on mianowicie towa- 
rzysza mego i kolegi z poprzedniego Sej- 
mu, Bettmana, aresztowanego z tytułu 
rzekomej dezercji wojskowej i ukrywa- 
nia się od brania udziału w obronie nie- | 
podległości Państwa w-roku 1920. PAT 
była tak „uprzejma”, że wiadomość tę 
podała do wiadumości publicznej za po- 
mocą osobnćj depeszy. Minęły tygodnie, 
podczas których tow. Bettman znajdo- 
wał się w więzieniu, sąd wojskowy umo- 
rzył sprawy, ale tow. Bettman nie został 
zwolniony bynajmniej, bo w międzycza- | 
sie zdążono mu wytoczyć inny proces, | 
więc pozostał w więzieniu innem, cy- 
wilnem. Człowiek ten należał w r. 1920 
do Zw. Obrony Ojczyzny, tv zn də orga- 
nizacji, która miała sobie przeznaczone 
działanie bardzo niebezpieczne na ty- 
łach armji bolszewickiej, 

Z pośród innych rzeczy, dotyczących 
prowadzenia kampanji wyborczej, wspo- 
mnę o niezliczonych konfiskatach „Ro- 

", „Naprzodu“ i t, d. o tem, że 
są ludzie w Warszawie, będący stosun- 
kowo bardzo jeszcze młodzi, którzy u- 
ważają, że są oni powołani do cenzuro- 
wania patrjotyzmu Bolesława Limanow- 
skiego i Andrzeja Struga; te wszystkie 
rzeczy znajdą we właściwym czasie i w 
całkowitej pełni nałeżyty wyraz i nale- 
żyte oświetlenie wobec polskiej opinii 
publicznej. 


„PACYFIKACJA* MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ, 

W tej chwili uważam jednak za swój 
obowiązek, jako pierwszy w tym :zwar- 
tym Sejmie Rzeczypospolitej mówca po- 
lityczny z ramienia P, P. S., podnieść je- 
dną rzecz w «ilku tylko słowach. To 
jest sprawa tak zw. pacyfikacji woje- ` 
wództw b. Galicji Wschodniej, 

Niektórzy z pośród panów, którzy sie- 

dzisiaj na tych ławach (Wskazuje na | 
ławy B, B.) należeli dawniej do obozu, | 


który widział rozwiązanie problemu na- 
rodowościowego w Polsce w tak zw. do- | 
ktrynie iederalistycznej, który widział 
rozwiązanie w szukaniu takiej formuły 
współżycia między społeczeństwem pol. 
skiem a społeczeństwem ukraińskiem i 
białoruskiem, któraby te trzy społeczeń- 
stwa połączyła w ramach jednej pań- 
stwowośći, jako Rzeczypospolitej opar- 
tej, powiedzmy, o współgospodarstwo 
nietylko samych Polaków, ale i tych na- 
rodów, które Polska chciała ogarnąć za- 

esem swoich granic daleko na wschód 
wysuniętych. 

Nie wchodzę w tej chwili w ocenę słu- 
szności dziejowej, czy niesłuszności tej 
doktryny, ale stwierdzam, że to co zo- 
stało dokonane w c'ągu miesięcy jesien- 
nych na terenie trzech województw 
wschodniej Małopolski było niety'ko ja- 
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, ©- , skrawem zaprzeczeniem samych pod- 
byczaju, iż pierwsze czytanie budżetu ` 


staw tej idei, idei sięgającej wstecz do 
1863 r. i jeszcze dalej wstecz, ale było, 
jak sądzę, nieomal śmiertelnym ciosem, 
zadanym w samo serce tej idei, (Głos: 
Pruska ręka tam była). I chcę powie- 
dzieć znowuż, nie wchodząc w szczegó- 
ły, bo sądzę, że posłowie Ukraińcy są 
przedewszystkiem upoważnieni do ujaw- 
nienia tych szczegółów i żądania za nie 
śledztwa, sądów i kar, chcę powiedzieć, 
że dwie zasady, na których się oparła 
cała akcja tak zw, pacyłikacyjna, zasa- 
da odpowiedzialności zbiorowej, a nie 
szukania konkretnych winowajców pod- 
palań i zasada masowych egzexucyj i 
masowych kar, połączona nieuchronnie 
z zasadą iaktycznego wyjęcia z pod pra- 
wa olbrzymiej masy ludności, że to są 
rzeczy, za które ani polski Socjalizm 
wierny swoim tradycjom, ani, jak wierzę, 
cała polska demokracja na siebie wobec 
historji, wobec społeczeństwa polskie- 
go i społeczeństwa ukraińskiego odpo- 
wiedzialności nie przyjmie, Wszystkie 
wysiłki, wszystkie starania, iakie będą 
kiedykolwiek podjęte, żeby wina tych 
rzeczy byli ujawnieni i ukacan', te wszy- 
stkie starania znajdą z naszej strony 
najdalej idącą pomoc. 


CZWARTY SEJM. 


Jeżeli chodzi daiej o wynik ostatecz- 
ny tej kampanji, którą panowie zaczęli 
w nocy z dnia 9 na 10 września, porwa- 
niem — mówiąc językiem ściśle praw- 
niczym — b, posłów a zakończoną wy- 
nikiem głosowania w dniu 16 ! 23 listo- 
pada, to przebieg całego tego okresu 
uprawniał p .posła Róga, mówiącego tu 
przed godziną imieniem wszystkich stron 
nictw, uczestniczących w wyborach pod 
znakiem Obrony Prawa i Wolności Lu- 
du, upoważnia mnie również do stwier- 
dzenia, że czwarty Sejm Rzeczypospoli- 
tej nie jest Sejmem wybranym na wa- 
runkach normalnych i że układ sił poli- 
tycznych w tym Sejmie nie odpowiada 
istotnemu układowi sił społecznych i po- 
litycznych kraju, że wskutek tego wy- 
nik tych wyborów nie rozwiązuje istot- 
nego zagadnienia, które stało przed na- 
mi w przeciągu całych minionych æzte- 
rech lat, przesztych od majowego prze- 
wrotu, że jesteśmy tylko nczestnikami i 
świadkami jednego z epizodów w tym ca 
łym wielkim rozwoju wypadków. 


KRYZYS KAPITALIZMU, 
P. prot. Rybarski podkreślił zwiększe- 
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nie pesym zma u p. Ministra Skarbu w 


ocenie ogólnego położenia gospodarcze- 
go Polski 1 świata, zwiększenie pesymi- 
zmu w tym sensie. że p, Minister Skar- 
bu nie oczekuje, o ile dobrze zrozumia- 
łem szybk.ego podniesienia się linji roz- 
wojowej kryzysu ! zakończenia obecne- 
go okresu kryzysowego. Według na- 
szego przekonania zagadnienie leży tak 
głęboko i sięga takich podstaw, dzisiej- 
szej sytuacji śospudarczej świata, że da- 
leko bardzo idący pesymizm jest najzu- 
pełniej usprawiedliwiony, Ciekawe ze- 
stawienie graficzne ogłosił Instytut Ba- 
dań Konjunktur wskazuje, że po wojnie 
okresy ożywienia gospodarczego były i 
są coraz bardziej krótkie i bezpośrednio 
przechodzące w vkresy recesji a nawet 
odrazu depresji, My to nazywamy kry- 
zysem kapitalizmu iako ustroju społecz- 
nego. Bardzo wielu ekonomistów nie 
należących bynajmniej do cbozu socjali- 
stycznego, nazywa to inaczej, aczkolwiek 
myśl jest prawie ta sama, to znaczy: nie- 
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możność utrzymania życia gospodarcze- 
go świata na tym samym poziomie, na 
jakim istniało dotychczas, przy dzisiej. 
szych formach organizacji kapitalisty- 
cznej, s 

FASZYZM. 

Sądzimy, że w tym właśnie fakcie go- 
spodarczym podstawowym leży najgłęb- 
sze źródło tego prądu dziejowego, który 
nosi nazwę faszyzm. Faszyzm — jest to 
rozpaczliwa próba obrony starego świa- 
ta przedwojennego kapitalizmu, próba za 
pomocą siły tłizycznej uratować siebie 
politycznie i kalturalnie, gdy się nie mo- 
że dać sobie rady z trudnościami gospo- 
darczemi. Faszyzm, który osi różne 
miana, w różnych krajach zależnie od 
ich specjalnych warunków, spotykając 
się i ścierając z prądem przec wstaw- 
nym, z prądem socjalistycznym, zimu- 
sza objektywnie i narody i państwa do 
wyboru jednych z dwuch zasadniczych 
dróg rozwoju. Panów zwycięstwo wy- 
borcze wepchnęło Polskę na drogę nie 
faszyzmu w sensie doktryny (panowie 
wogóle nie macie żadnej wspólnei dok- 
tryny) ale wepchnęło Polskę na drogę 
rozwojową, która prowadzi do faszyzmu, 
jako sposobu organizacji państwowo-po- 
litycznej, Sądzimy, że na tej drod<e Pol- 
ska idzie do katastroiy, bo rozwój ewo- 
lucyjny w kierunku demokracj: społecz- 
nej przestaje być możliwy, bo to co sta- 
nowiło dla nas przez poprzednie 12 lat 
zasadę pracy: stopniowe przyzwycza- 
janie klas pracowniczych do brania na 
siebie odpowiedziainości za Państwo, to 
otrzymało niezmiernie ciężki, bolesny 
cios. Próba wepchnięcia naszego pań- 


stwa na drogę odchodzenia od demokra- ' 


cji, jest zarazem krokiem, który powięk_ 
szył niepomiernie wszystkie największe 
trudności, polskiej polityki międzynaro- 
dowej i polskiego wysiłku ku utrwale- 
nu naszej niepodległości, 
KONGRES KRAKOWSKI 
Padł tu głos, który przypomniał 


Kongres Obrony Prawa i Wolności Lu- ` 


du w Krakowie, Nie jestem, rzecz ja- 
sna, upoważniony, ani uprawomocniony 
do polemik z panami sędziami śledczy- 
mi, ale zdaje mi się, że ujęcie Krakow- 
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Komisję Tymczasową i stworzyło póź- 
riej Rząd Ludowy. Był to powrót do 
tej zasady, że jednolity front całej Pol- 
ski pracującej jest niezbędną osnową 
dalszej rozbudowy Państwa Polskiego. 
A że w naszem rozumieniu ten jedno- 
lity front robotniczo - włościański jest 
radykalnem zaprzeczeniem jednolitego 
frontu panów, to chyba nikt się temu 
nie dziwi, To jest chyba rzecz najzupeł- 
niej zrozumiała, (P. Miedziński: Ale 
nasz front trwa, a wasz się skończył). 
Nie sądzę, żeby nasz się skończył, 


P, P. S. A RUCH LUDOWY. 


Pomiędzy ruchem ludowym a polskim 
ruchem socjalistycznym wspólna praca 
zaczęła się znacznie dawniej jeszcze, 
niż nawet Polska niepodległa, i ta 
wspólna praca nie jest bynajmniej skoń- 
czona przez fakt utworzenia jednolite- 
go klubu parlamentarnego stronnictw 
ludowych. Wręcz przeciwnie bez żadnej 
ukrytej myśli wszyscy szczerze napraw- 
dę jesteśmy przekonani, że. w okresie 
walki o demokrację, w jakim w tei 
chwili się znajdujemy, zjednoczenie ru- 
chu ludowego w jednej reprezentacji 
parlamentarnej jest dużym krokiem na- 


przód. 
ŚLEPY ZAUŁEK. 

Sądzę więc, że wynik wyborów z dan. 
16 listopada, wynik, który oddał obo- 
zowi Panów pełną tym razem już od- 
powiedzialność za Państwo, pełną w 
sensie zupełnego opanowania wszyst- 


| kich instytucji państwowych — zagad- 


| 


| 


| 


i 


skiego Kongresu, jako przestępstwa po- | 


litycznego, może się mieścić tylko w 
psychologji bardzo wschodniego, bardzo 
przedwojennie rosyjskiego sędziego 
śledczego. (Oklaski na lewicy). Do tego 
rodzaju typów umysłowych zaliczam o- 
sobiście p. sędziego Demanta. Inna 
kwestja, że z uchwał Krakowskiego 
Kongresu Panowie zrobili legendę, o 
której pisano wiele w Panów prasie; 
może nie byłoby od rzeczy tę legendę 
sprostować, Uchwały Krakowskiego 
Kongresu, uchwały skonfiskowane, nie 
mówiły, panowie, o odmawianiu zgody 
na pożyczki zagraniczne Rzeczypospo- 
litej Polskiej, one mówiły tylko o odmó- 
wieniu na pożyczki dla Rządu, któryby 
powstał z zamachu stanu. Łatwo wo- 
góle polemizować, konfiskując przedtem 
tekst autentyczny i zamykając setki lu- 
dzi w więzieniu za przechowywanie lub 
rozgłaszanie tekstu autentycznego. 


nień polskiego życia nie rozwiązał, 
przeciwnie znacznie ich rozwiązanie. 
utrudnił, Na wszystko to, o czem mó- 
wił tu niedawno p. Minister Matuszew- 
ski, a co w formie delikatnej i ostroż- 
nej było stwierdzeniem faktu, niezmier- 
nie ciężkiej i głęboko sięgającej choro- 
by społecznej całego gospodarczego u- 
stroju, na to wszystko Panowie odpo- 
wiadają maleńkim angielskim plaster- 
kiem, który nazywa się „solidaryzmem 
społecznym”, a który ogarnia zarówno 
„nieprzejednanych”  „rewolucjonistów” 
w rodzaju Panów Burdy i Smulikow- 
skiego, jak i najbardziej konserwatyw- 
ne elementy. Wszystkich Was łączy 
rzekomo w jedną całość zasada „soli- 
daryzmu społecznego”, który istnieje w 
daleko większym stopniu na szpaltach 
prasy panów, aniżeli w życiu rzeczy- 
wistem. Jeżeli Panowie podnosili tak 
wysoko fakt rzekomo dobrowolnego 
głosowania wielu robotników łódzkich 
na listę B. B., to „świąteczne” zamyka- 
nie wielu fabryk w Łodzi i wyrzucanie 
na bruk robotników, to — zdaje mi 
się — wystarczająco „solidarną. społe- 
cznie" zapłatą za fakt tego głosowania. 
Poziom realnych płac robotniczych jest 


| nadal niemożliwy do utrzymania bez 


katastrofy; zagadnienie reformy rolnej 
w Polsce nie przestało istnieć; pozo- 
staliśmy ostatniem państwem w Euro- 


' pie, które tak mało to zagadnienie ru- 


Kongres Krakowski miał dla nas inne 
| miemy dla Polski, jako 100, wyniesie 


znaczenie w naszych politycznych sto- 
sunkach, był on ponownem zespoleniem 
ze sobą ruchu robotniczego i ludowego 
po okresie rozdarcia i rozejścia się wza- 
jemnego; był to powrót do tego zało- 
żenia ideowego, które stworzyło ongi 


szyło z miejsca; zagadnienie ubezpie- 
czenia na starość nie przestało istnieć, 
a cyfry, wzięte z danych urzędowych, 


które wskazują, że wskaźnik płac ro-. 


botniczych i pracowniczych, jeżeli weź- 


w Stanach Zjednoczonych 303, w Niem- 
czech 118, w Czechach 114, w Austrii 
154, w Danji 162, to są cyfry, które coś 
mówią, a mówią o. ciężkiej śmiertelnej 


* chorobie naszego gospodarczego i spo- 
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Komisja Budżetowa Sejmu odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie 
GENERALNYM REFERENTEM BUDZETU ZOSTAŁ... P. B. MIEDZIŃSKI 


Pierwsze posiedzenie Komisji Budże- 
towej odbyło się wczoraj, Na Komisji 
absolutną większość (17 na 31) stanowią 
przedsta. ciele BB.), Opozycja postano- 
wiła nie L*ać udziału ani w prezydjum 


Komisji ani też w referowaniu poszcze-, 


gólnych budżetów, 

Zagaił posiedzenie marszałek Śwital- 
sk, Na propozycję Klubu B, B przewo- 
dniczącym Komisji został wybrany p. 
Byrka; naturalnie z B, B, Wice-przewo. 
dniczącymi zostali „wybrani” (to znaczy 
mianowani przez B. B.) pp Hołyński i 
Pączek. Trzecie miejsce wice-przewo- 
dniczącego zostało nie obsadzcne. 

Na propozycję B. B, zostali mianowani 
przez tenże B ,B, następujący referenci; 
Skarb — Hołyński, Wewnętrzne — Po- 


lakiewicz, (Zdrowie — Dybowski), Sejm 
—. Dr, Czuma, Poczta — Gliński, Prze- 
mysł — Minkowski, Rolnictwo — Stroj- 
nowski, Sprawiedliwość — Sejdler, O- 
świata — Zdzisław Stroński, Zagranicz- 
ne — Dybowski, Roboty Publiczne — 
Pączek, Wojsko — pułk. Perkowicz, 
Praca — Getel, Prezydent i Prezydjum 
Ministrów — Hutten Czapski Komuni- 
kacja — Brzuska, Renty — Wagner. 
Reformy rolne i Kontrola Państwa zo- 
stały narazie nie obsadzone, 
Generalnym referentem budżetu zo- 
stał mianowany ku powszechnemu zdu- 


mieniu p. Bogusław Miedziński, 


Postanowiono rozpocząć referaty od 


‘Q-go stycznia w następującym porządku: 


9-ty — wewnętrzne. 10-ty — komunika- 
cja, 12-ty — oświata, 13-ty — przemysł, 


4 


14-ty — skarb. 

Prezes Byrka pragnął, aby pracę roz- 
począć od skarbu, ale referent Hołyński 
uporczywie nie chciał się zgodzić, Poseł 
Rybarski proponował, aby rozpocząć 
pracę od ustalenia dochodów jako pod- 
stawy ewentualnych redukcji w budże- 
cie. Poseł Chądzyńsńi (NPR) kładł na- 
cisk na dokładne zajęcie się przedsię- 
biorstwami państwowemi, P. referent 


łecznego życia, I wtedy, kiedy te wła* 
śnie zagadnienia stają przed Polską, bo 
nie zostały rozwiązane, bo z miejsca 
ledwo ruszono, to wtedy akuratnie u- 
ważaliście za główne zadanie odrzucić 
na stronę specjalnemi i swoistemi me- 
todami wyborczemi, które zaczynają się 
od słowa „Brześć* — najdojrzalsze hi- 
storycznie odłamy klasy robotniczej i 
ruchu ludowego. 
POLITYKA P. P, S, 

Nasza polityka zasadnicza, polityka 
Polskiej Partji Socjalistycznej, nie ule- 
gnie zmianie w wyniku tych tak zwy- 
cięskich dla. Panów wyborów. Polityka 
nasza pozostanie tem, czem była po- 


 przednio, pozostanie w dalszym ciągu 
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skarbu Hołyński ponownie usiłował re- | 


ferat skarbu odroczyć, powołując się na 
to, że w myśl zapowiedzi min, Matu- 
szewskiego trzeba będzie przeprowadzić 
w budżecie redukcję, a to wymaga roz- 
patrzenia poszczególnych budżetów, 


W końcu porządek prac Komisji usta- 


| lono w sposób wyżej podany. 


walką o likwidację Panów systemu rzą- 
dzenia, o coinięcie Poslski z tej drośi, 
na którą Panów zwycięstwo ją wpro- 
wadziło, i o dźwignięcie w Polsce de- 
mokracji, opartej o zorganizowane ma- 
sy. Panom się zdaje, że ruch robotni- 
czy można „zlikwidować'”” metodami po- 
licyjnemi, 

Panom się zdaje, że można organizo- 
wać „rozłam” P, P, S,, biorąc sobie kil- 
ku ludzi i mówiąc im, albo pójdziecie 
do kryminału, albo zrobicie to i to. To 
są stare sposoby i stare metody, to jest 


ten tak zwany a słynny „policyjny 
punt widzenia”, śmieszny i demorali- 
zujący. 


Proszę Panów! Naszą zasadniczą my- 
ślą, która będzie kierowała naszą pra- 
cą w tym czwartym Sejmie, który pa- 
nowie starostowie „wybrali” tak „sprę- 
żyście” i tak „energicznie”, a przy któ- 
rych to wyborach panowie zaś tak „do- 
skonale załatwili” sprawę białoruską, 
kwestję żydowską i t. d, nasza praca 
w tym Sejmie będzie prowadzona w 
myśl naszej ideologii, w myśl naszego 
pojmowania potrzeb Socjalizmu i po 
trzeb Rzeczypospolitej, Te dwie rzeczy 
mie są od siebie oderwane, ale są ze so 
bą ściśle związane. 

SPRAWA BRZEŚCIA, 4 

Pozostaje sprawa Brześcia — symbo- 
lu kampanji wyborczej do Sejmu, sym- 
bolu ubiegłych miesięcy. Ja nie zamie- 
rzam, proszę panów, antycypować 
punktu, co się znajduje na dzisiejszym 
porządku dziennym Sejmu, ale uwa- 
żam za swój obowiązek oświadczyć 
Panom, że jesteśmy gotowi zgodnie z 
życzeniem niektórych odłamów prasy, 
która reprezentuje Panów obóz, powie- 
dzieć z tej trybuny wszystkie iakty i 
nazwiska, dotyczące sprawy Brześcia. 
Zależy to tylko od panów. Na porząd- 
ku dziennym znajduje się sprawa Brze- 
ścia, będziemy Panom proponować, a- 
żeby Panowie otworzyli odrazu dysku- 
się merytoryczną, Niech panowie zgo- 
dzą się na otwarcie dyskusji meryto- 
rycznej; umożliwi ona powiedzenie fak+ 
tów i podanie nazwisk; odpowiedzial- 
ności zostaną zupełnie wyraźnie i jasno 
ustalone, 

Panowie tutaj mówili o kryzysie par- 
lamentaryzmu, jeszcze dziś z tej trybu- 
ny. Mówili panowie dużo o błędach 
poprzednich Sejmów i poprzednich t. 
zw. przedmajowych rządów: Ja przy- 
znaję zupełnie otwarcie, że wedle mnie 
w ciągu 12 lat poprzednich, popełni- 
liśmy wszyscy ogromną ilość błędów 
najrozmaitszych, tylko ja sądzę, że o- 
gromna część tych błędów, to były błę- 
dy nieuniknione, wszak stanowimy spo- 
łeczeństwo, które po raz pierwszy uczy* 
ło się nie z doświadczenia cudzego, ale 
z codziennego praktycznego życia, u- 
czyło się w najtrudniejszych © warua- 
kach powstawania nowego państwa, - 

Były błędy. Było błędem to, że wielu 
naszych dawnych kolegów zgłaszało 
zbyteczne interpelacje, tak samo były 
błędy — stwierdzone i przez p. Mar- 
szałka Piłsudskiego i przez p. gen. Że- 
ligowskiego i przez gen. Sikorskiego — 
w naszym sposobie prowadzenia wojny 
w r. 1920. Były błędy. 

„Polski obóz socjalistyczny jednego 
błedu wszakże nie popełnił; nie zeszedł 
z tej drogi, którą sobie wytknął od.po- 
czątku; nie zmienił tego przekonania, 
że Polskę tworzyć można tylko w for- 
mie demokracji i że każde zejście z tej 
drogi oznacza szlak, wiodący ku kata- 
strofie, Tego błędu myśmy nie popeł-. 
nili, Ale oprócz tego jest jeszcze jedna 
rzecz, z której jesteśmy dumni; że na- 
szych sumień, ani wobec historji, ani 


| wobec kraju słowo „Brześć“ nie obcią- 


ża. (Oklaski). 
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PRZEGLĄD PRASY 


BRZEŚĆ. 

| Prasa sanacyjna podzieliła się w spra- 
wie Brześcia na dwie części, Jedna z 
nich przemilcza ją wogóle, nie zamie- 
szczając ani słową o interpelacji Cen- 
trolewu. Tak postępują: „Gazeta Pol- 
ska“, „Polslta Zbrojna“, „Przedświt“. 
Organ pułkownikowski swój pogląd na 
Brześć wypowiada w mówce.. pana 
Koca, który w imieniu B. B. przemawiał 
przeciw nagłości wniosku Str. Nar. Jest 
to widocznie owa „przewaga intelektu” 
którą przechwala się organ p. Koca we 
wstępie do sprawozdania sejmowego. 
Intelekt pięści i tryumfującego cham- 
stwa... 

Inna część prasy sanacyjnej nie prze- 
milcza Brześcia, lecz stara się ...przekrzy 
czeć opozycję i „oburza się" na nią za 
to, że tak „późno poinformowała opinję 
o tem co się działo w Brześciu. 
Nie ma pretensji do siebie samej o to, że 
zaprzeczała faktom, podawanym przez 
prasę opozycyjną, nie ma pretensji do 
cenzury za systematyczne konfiskafy 
pism opozycyjnych, nie ma pretensji do 
klubu B. B. za odrzucenie nagłości wnio- 
sków opozycji, ale — do opozycji. 

To się nazywa popularnie: chwytajcie 
złodzieja. 

Przyparty do muru wstrząsającą wy- 
mową faktów, musi jednak „Express 
Poranny* przyznać: 

„Treść interpelacji zawiera Opisy tak 
nieprawdopodobne, iż trudno wprost w 
nie uwierzyć, Jeśli jednak mogły się zna- 
leźć jednostki, zdolne do takich czynów, 
a które ośmieliły się ponadto pokrywać 
swe postępowanie nazwiskiem ukochane- 
go Wodza Narodu — to ręka sprawiedli- 
wości, iaka spaść na nie musi, nie za- 
trzyma się na żadnych okolicznościach 
łagodzących. 

Muszą ponieść najbezwzględniejszą ka- 
rę, która byłaby odstraszającym przykła- 
dem dla innych”, 

„Czerwoniak* również pisze o „strasz- 
nych słowach oskarżenia” i żąda ukara- 
nia funkcjonarjuszów więzienia brzeskie- 


Ale oba te pisma zapominają, że funk- 
cjonarjusze ci na własną rękę napewno 
nie robiliby tego co robili, że działali 
niewątpliwie z wyższego rozkazu, że 
zarzuty opozycji kierują się nietylko 
przeciw traktowaniu więźniów w Brze- 
Ściu, lecz także przeciw sposobom are- 
sztowań i samemu uwięzieniu w Brze- 
ściu. 

Wręcz cynicznie, jak przystało na or- 
gan Erenbergów, zachowuje się „Prze- 
gląd Wieczorny“, który pisze, że trzeba 
było „wprost wymusić (!) na p. Czapiń- 
skim ujawnienie nazwisk i skonkretyzo- 
wanie zarzutów”. To „wymuszanie” wy- 
glądało w ten sposób, że B. B. odrzucił 
nagłość wniosków, uniemożliwiając dy- 
skusję merytoryczną, a następnie p. Świ- 
talski nie zgodził się na otwarcie dysku- 
sji natychmiastowej. „Przegląd Wieczor- 
ny” posuwa się następnie do plugawej 
insynuacji, jakoby lewica gotowa była 
zrzec się interpelacji za cenę uchwalenia 
nagłości wniosku co do zwolnienia więź- 
niów z Grójca. a 

O zachowaniu się klubu B. B. pisze 
„Gazeta Warszawska”: 

„Natomiast głosowanie to złączyło ści- 
śle Blok Bezpartyjny z tymi, przeciw któ- 
rym skierowany jest wniosek Klubu Na- 
rodowego. Stronnictwo rządowe wzięło 
moralną odpowiedzialność za zarzuty, po- 

/ stawione we wniosku i ich sprawców. 

W oczach społeczeństwa sprawcy ci 
mają od wczoraj moralnyćh wspólników.” 
„Kurier Warszawski": 

„Odrzucenie  nagłości wczorajszego 
wniosku Klubu Narodowego świadczy o 
tem, że B. B. nie orjentuje się ani w na- 
turze sprawy Brześcia, ani w eile reakcji, 
którą ona wywołała w  społeczeńtwie 
polskiem, ani w jej znaczeniu dla moral- 
nego stanowiska Polski w świecie cywili- 
zowanym”, - 
ph- B C. 

„Wszelkie komentarze do tego są chy- 
ba zupełnie zbyteczne, Sytuacja etała się 
jasną — społeczeństwo nie może mieć już 
Żadnej wątpliwości, co do strony morał- 
nej taktyki sanacyjnej”. 

B. 
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« Leszno 36. „ 
Specjalista chorób wenerycznych 
płciowych i skórnych. Analizy krwi 
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Chmielna 25 Chłodna 24 
wewnętrzne 10—3 i 4—8 
dzieci 11—1 i 2—7 

ucha, gardła i nosa 11—2 i 6—7 


weneryczne skórne cały dzień 
oczu 1—3 i 4—8 
nerwowe 1—2 i 7—8 
kobiece i akuszer, 11-2 i 3-8 
chirurgiczne 11—2 i 4-7 
ANALIZY, KWARCÓWKI ROENTGEN. 
WIZYTA 4 zł. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 18 grudn. 1930, 
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J.WIELMOŻNY PANIE PROFESORZE! 

Zwracamy się do Pana, jako do tego 
z pośród naszych kolegów, który, pia- 
stując mandat poselski, ma możność 
bezpośredniego wpływu na sprawy pu- 
bliczne, a zarazem przyjmuje za nie 
współodpowiedzialność, 

Liczne wydarzenia, jakie zaszły w o- 
statnich latach, podważają — według 
naszego głębokiego przekonania — mo- 
ralne podstawy życia społecznego i po- 
lityczneśo w Polsce, a przez to samo 
zagrażają rozwojowi, a w dalszych 
konsekwencjach nawet istnieniu Pań- 
stwa Polskiego. 
rzeń sprawa więźniów  brzeskich jest 
zjawiskiera na'groźniejszem. Sprawa ta 
nie może być sankcjonowana milcze- 


niem świadomych sfer społeczeństwa. | 


W szczególności nam, jako wycho- 


wawcom, jako elicie intelektualnej, ja- | 


ko tym, którzy składali przysięgę wier- 
nej służby i dbałości o całość Rzeczy- 
pospolitej, nie wolno pominąć obojętnie 
sprawy Brześcia, 

Obawiamy się, że informacje, jakie 
Pan o Brześciu posiada, nie są dosta- 
teczne, Co więcej, mogą one być spa- 
czone i słałszowane, śdyby pochodziły 
od ludzi, zainteresowanych w zatuszo- 
waniu prawdy. ' 

Dlatego przedstawiamy Panu w stre- 
szczeniu wiadomości o losie więźniów 
brzeskich, jakie posiadamy, a mianowi- 
cie, że: 

1) Więźniowie ci, byli ministrowie 
Rzeczypospolitej Polskiej, posłowie na 
Sejm Polski (wśród nich mężowie, cd- 
znaczeni najwyższemi orderami cywil- 
nemi i wojskowemi) byli bez wyjątku 
zmuszani do wykonywania prac poni- 
żających. 

W szczególności zmuszano ich najbru- 
talniejszemi środkami moralnemi i fizy- 
cznemi do czyszczenia podłóg w celach, 
biurach i kurytarzach więziennych, do 
dźwigania i mycią kubłów pełnych nie- 
czystości i odchodów nietylko z wła- 
snych cel, lecz także do azyszcnenia u- 
stępów więziennych, przeznaczonych 
dla administracji więzienia, z kału, 
który niejednokrotnie musieli wydoby- 
wać własnemi rękoma. 

2) Więźniowie byli głodzeni przez 
dwa miesiące, otrzymując po ćwierć 
bochenka chleba dziennie, tudzież by- 
dlęcą strawę w postaci zup ze zgniłej 
kapusty, niepłukanej marchwi, ziemnia- 


az a ny nA a 
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ków i pastewnych buraków. Przy po- 
stach zaś karnych, trwających często 
przez kilka dni więźniowie za całe po- 
żywienie na dobę otrzymywali tylko ka- 
wałek chleba, oraz sól i wodę. 

3) Najsurowszy regulamin więzień 
wojskowych obostrzono w stosunku do 
więźniów politycznych, pozostających 
pod śledztwem (!) przez cały system 
szykan i prowokacyj. 

Za niedość szybkie i dokładne wy: 


| konanie każdego rozkazu, nawet za nie 
dość dokładne oddanie ukłonów woj- 


W szeregu tych zda- . 


skowych (stawanie na baczność i u- 
kion) — oprócz wyzwisk i obelg spada- 
ły na więźniów dodatkowe kary dyscy: 
plinarne w postaci ciemnicy, twardego 
łoża i postu. Pobyt w ciemnicy (izbie 
ceimnej, nieopalanej i pozbawionej nie- 
raz nawet tapczana) dochodził do dzie- 
więciu dni, 

4) Oprócz tych najsroższych kar dy- 
scyplinarnych znzgano się nad więźnia- 
mi fizycznie, Ludziom starszym i wy- 
czerpanym nie pozwalano w ciągu dnia 
nietylko położyć się lub usiąść na tap- 
czanie, ale nawet oprzeć się o tapczan, 
gdy siedali na zydlach więziennych. 

5) Niejednokrotnie w ciągu nocy 
więźniów budzono i pod pozorem rewi- 
zji wprowadzano ich do innych, ciem- 
nych i zimnych cel, tam rozebranych 
do naga stawiano twarzami do ściany, 
gdy równocześnie z pobliża dochodziły 
jęki i rozlegaty się strzały. 

6) Ponad to wszystko niektórzy więź- 
niowie byli bici, a mianowicie policz- 
kowani, bici pięściami oelem „doraźne- 
go skarcenia*, a w niektórych wypad- 
kach wręcz katowani według specjal- 
nych metod (rozbierano ich do naga i 
przez mokre prześcieradło wymierzamo 
im do trzydziestu uderzeń pasami lub 
prętami żelaznemi wśród  urągliwych 
okrzyków dowodzących tą kaźnią ofi- 
cerów, które miały katowanie uzasad- 


7) Sześćdziesięcioletniego posła D-ra 
Libermana w drodze do więzienia wy- 
sadzono w nocy w lesie z samochodu, 
zdarto zeń ubranie, zarzucono mu 
płaszcz na głowę, skopano i zbito ka- 
stetami do utraty przytomności. Po je- 


go przyjeździe do Brześcia stwierdzono . 


na nim około dwudziestu ran. 

Powyższe fakty, niespotykane w świe- 
cie cywilizowanym, musimy uznać. za 
hańbę XX wielru. Musimy ją potępić ze 


stanowiaka ludzkości, Musimy je oce- 
nić jako ciężką krzywdę, wyrządzoną 
Polsce. Brześć hańbi imię Polski w Eu- 
ropie, Brześć wprowadza rozkład i 
zgniliznę w życie polskie, f 

Wierzymy, że Pan í jako człowiek í 
jako Polak - obywatel podzieli ten nasz 
sąd. Jesteśmy przekonani, że Pan uczy- 
ni wszystko, co jest w Jego mocy, dla 
naprawienia krzywd, ukarania prze- 
stępców i zapobieżenia powtórzeniu się 
w Polsce podobnych wypadków. 

Zdajemy sobie sprawę z trudności, 
jakie Pan w tej walce może napotkać. 
Musimy jednak zaznaczyć, że trudności 
te nie zwalniają Pana od odpowiedzial- 
ności moralnej. Odpowiedzialność ta, 
nie jest tylko sprawą oaobistą, skoro 
należy Pan do Grona Profesorów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. 

Nie wolno nam dopuścić, by ustaliła 
się opinja, że zbrodnie popełniano w 
Polsce BEZ NASZEGO PROTESTU. 
Prosimy Pana przeto usilnie o powia- 
domienie nas, czy zamierza Pan w spra- 
wie powyższej poblicznie wystąpić. 

X. Dr. Jan Fijałek, Włady- 
sław Szałer, Emil Godlewski, 
Ignacy Chrzanowski, Stani- 
sław Kot, Jan Nowak, Stani- 
sław Zaremba, Tadeusz Sinko, 
Kazimierz Nitsch, Adam Hey- 
del, Jan Dabrowski, Roman 
Grodecki, Ludwik Piotrowicz, 
Leon Sternbach, Tadeusz Ko- 
walski, Biskup Michał Go- 
dlewski, Stanistaw Maziarski, 
Henry Hoyer, Maksymiljan 
Rutkowski, Ks. Konstanty Mi- 
chalski, Witold  Rubczyński, 
Zdzisław Jachimecki, Włady- 
sław Folkierski, Rałał Tau- 
beschlag, Władysław Wolter, 
Jerzy Smoleński, Tadeusz 
Szydłowski, X. Antoni By- 
strzonowski, Tadeusz Lehr- 
Spławiński, Jan M. Rozwa- 
dowski, Karol Dziewoński, X. 
Dr. M. Sienatycki, Władysław 
Natanson, Stefan Kreutz, Wa- 
cław Sobieski, Ks. Józeł Ar- 
chutowski, Feliks Rogoziński, 
Tadeusz Banachiewicz, Roman 
Dyboski, Wacław Lednicki, 
Stanisław Wędkiewicz, Wta- 
dysław Semkowicz, Kazimierz 
Majewski, Stanisław Winda- 
kiewicz. 


Pośpiech przyczyną niepowodzenia 
rewolucji republikańskiej w Hiszpanii 


Lizbona, 17 grudnia. (PAT.). Zbunto- 
wani oficerowie hiszpańscy, którzy 
schronili się do Portugalji, oświadczyli, 


l 


iż wybuch rewolucji był wyznaczony w 
całej Hiszpanji wczoraj na godzinę 6 ra- 
no, lecz na skutek nieostrożności jedne- 
go z oficerów, który zbytnio się pośpie- 


szył, rząd nie został zaskoczony buntem, 
co wywołało wielkie zamieszanie w sze- 
regach jego uczestników. 


W rzenie rewolucyjne w Hiszpanii 


RUCH REPUBLIKAŃSKI WZRASTA 


Paryż, 17 grudnia, Z powodu zam- 
knięcia granicy francusko - hiszpań- 
skiej autentyczne wiadomości o sy- 


tuacji w kraju pochodzą Zb z kół 
urzędowych w Madrycie, Z południo- 
wej Hiszpanji brak jest  jakichkol- 


wiek wiadomości, Informacje z nad 
granicy hiszpańskiej stwierdzają jed- 
dnak, że ruch powstańczy na półno- 
cy nie został stłumiony, Marynarze, 


którzy przybyli z San Sebastian do 
Francji, stwierdzają, że Lorono znaj 
duje się w rękach powstańców, 

Również i Walencja znajduje się 
w posiadaniu republikanów. Doko- 
nano tam wiele egzekucyj. 

Wielu wyższych oficerów- garnizo- 
nów północnej Hiszpanji złamało 
przysięgę i przyłączyło się do pow- 
stania. 


Przejście przez Pireneje są zamk- 
nięte i strzeżone przez silne oddzia- 
ły wojska i żandarmów. 

Barcelonie rozbrojone zostały 
dwa pułki dragonów i dwa pułki 
piechoty, 

Nad Barceloną zrzucono wczoraj 
z samolotów ulotki, podpisane przez 
komitet rewolucyjny, 


Liberałowie angielscy nie chcą 
współpracować z Konserwatystami 


Londyn, 17 grudnia, (PAT.) Podczas 
prowadzonej wczoraj w Izbie Gmin dy- 
skusji nad bezrobociem, Lloyd George, 
po wygłoszeniu krytyki rządu, odpowia- 
dając jednemu z deputowanych, dlacze- 
go liberałowie nie starają się obalić ga- 


binetu, oświadczył, iż w tego rodzaju 
akc e nie widzi żadnych widoków po- 
prawy sytuacji, Przywódcy konserwaty- 
stów — mówił Lloyd George — są tymi 
samymi ludźmi, którzy w ciągu 4 i pół 
lat nie próbowali nawet zastosować 


Tłum Kaifrów pali nakazy 


Londyn, 17 grudnia, W porcie Dur- 
ban w południowej Afryce podczas ob- 
chodu uroczystości narodowej tłum Ka- 
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1 ZABITY, 15 RANNYCH 


frów spalił ostentacyjnie nakazy płatni- 
cze podatku dochodowego. Około 2000 
Kafrów urządziło następnie pochód z 


środków, do których mieli zaufanie. Nie 
z przeszłości tych panów, nie uspraw:e- 
dliwiałoby postępowanie liberałów, gdy 
by obalili rząd, aby powołać konserwa- 
tystów do wiadzy. 


podatkowe 


czerwonemi sztandarami. Policja rozpę- 
dziła tłum. Jest jeden zabity i piętnastu 
rannych, , 


Powstanie w Guatemali 


Nowy Jork, 17 grudnia. (PAT.). We- 
dług doniesień z Meksyku, w mieście 


Guatemala wybuchło powstanie, W go- 
dzinach wieczornych na ulicach trwała 


ADR 


Towarzysze Robotnicy! 


Bojkot wyrobów Wedla trwa. 


| strzelanina, 


POSIEDZENIE SENATU 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Senatu złożył ślubowanie sen. Tadeusz 
Potworowski (B. B.). Następnie przystą- 
piono do sprawy zmiany regulaminu. Re- 
ferował sen. Perzyński (B. B.), który po- 
pierał wnioski, przyjęte przez większość 
Komisji, a zmierzające przeważnie do 
podniesienia liczby senatorów, podpisa- 
aych na wnioskach i interpelacjach. 

Mówca prosił Senat o odrzucenie 
wniosków mniejszości. , 

W dyskusji przemawiał pierwszy sen 
Woźnicki (Wyzwolenie), 

Posiedzenie trwa. 


| mo U ry 


WATYKAN ODMOWiŁ 


ZEZWOLENIA NA PRZYJĘCIE 
MĄNDATU 


Pisma ukraińskie donoszą, że Waty- 
kan dał odmowną odpowiedź na rekurs 
posła ukraińskiego ks. Józeia Jawor- 
skiego przeciwko decyzji episkopatu 
grecko - katolickiego, zabraniającej 
księżom kandydować do Sejmu i Sena- 


Ks. Józef Jaworski — jak wiadomo, 
został wybrany posłem do Sejmu z listy 
nr. dag 

Wobec odrzucenia przez Watykan 
rekursu ks. Jaworskiego, pisma ukraiń" 
skie oczekują jego rezygnacji z manda- 
tu. 


Partie 


ECHA WYBORÓW 


DO SEJMU 
TAJNE GŁOSOWANIĘ 


„Głos Przemyski” pisze: 

W zapadłej mieścinie Okręgu Wy- 
borczego przemyskiego przyszedł poli- 
cjant gminny do wyborcy,. który nie 
chciał iść do głosowania, zasłaniając 
się chorobą. Zmusiwszy go, by się u: 
brał — wyszedł z nim na ulicę i we: 
pchnął mu do ręki kartkę do glosowa- 
nia, nakazując, by nie zaglądał, na ja- 
ki numer głosuje. i 

Zaciekawiony wyborca przecież u: 
kradkiem zaglądnął do karki i zobaczył 
jedynkę. Wówczas oburzony policjani 
wymierzył mu siarczysty policzek i za 
wołał: na, masz batiaru, ty nie wiesz, 
że jest tajne głosowanie, — I chłop „u: 
wierzył". i 


N T OEB O A O PORY OŃŚ Z, 


Samobójstwo naczelnika 
Paca w Lublinie 


W Lublinie popełnił samobójstwo wy- 
trzałem z rewolweru w serce zastępca 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
Komisarjatu Rządu na miasto Warsza- 
wę, Stefan Pac. 


POKWITOWANIA 


NA GWIAZDKĘ DLA DZIECI 
WARSZ TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. 


Tow. Tomaszewski Tadeusz 25 zł. 
Tow. Goldman Wacław 5 zł. 


NA FUNDUSZ „ROBOTNIKA* 
Bezimiennie zł. 20, . 


ONARI ZOE V KASZE. E AELS TOŻ Z DZIA ZCZKA AA 

Magistrat m, st. Warszawy (Wydział Prze- 
mysłowy) na podstawie art, 88 ust. 1, art. 
95 ust. 1 i art. 131 Rozporządzenia Prezy* 
denta Rzeczypospolitej z dnia 7.VI. 1927 r. 
o prawie przemysłowem, zwołuje niniej- 
szem 1-cze Walne Zebranie Członków Zjed- 
noczenia Cechu Krawców Męskich i Dam- 
skich w Warszawie. 

Zebranie odbędzie się w lokalu Zw. Rze- 
mieślników Rzeczypospolitej ul. Przejazd 
Nr. 13, w sobotę w dn, 3 stycznia 1931 ro- 
ku o godz, 4-ej w 1-ym i o godz. 5-ej w 2-im 
terminie, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1. Zagajenie Zebrania i ukonstytuowanie 
Prezydjum. 

2. Wybory do władz cechu. 

3. Wolne wnioski. j 

Warszawa, dnia 12 grudnia 1930 r. 

za Naczelnika Wydziału 
Przemysłowego St Szteyner, 
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a Ha 


Szlachetną podnietą jest 
kieliszek 


WINA OWOCOWEGO 
LANGNERA 


w pierwszorzędnych 
andlach win. 16 


Sprzedaż 
h 


—— 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


POSIEDZENIE O. K. R. W piątek, dn, 
19 grudnia o godz. 6 popoł. odbędzie się 
posiedzenie Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego P. P. S. 

OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
P, P, S. wzywa wszystkich tow tow, którzy 
nie zwrócili list na „Fundusz wyborczy” o 
zwrócenie takowych do dnia 20 grudnia b, r, 


KOMUNIKAT. 


Komitet Dzielnicy Śródmiejskiej wzy- 
wa wszystkich członków Dzielnicy któ- 
rzy dotychczas nie złożyli swych książe- 
czek dla ponownego zarejestrowania, 
aby uczynili to bezwzględnie do dnia 31 
grudnia r, b 

CZWARTEK 18 B. M, 

PRAGA godz, 6 w. posiedzenie Komitetu. 

ORGANIZACJA TRAMWAJOWA P. P. 
S, o godz. 6 wiecz. w lokalu Leszno 53 od- 
będzie się zebranie Koła i wprowadzonych 


gości. 
Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOMUNIKAT. 

Wzywa się wszystkie Organizacje 
Miejscowe i Komitety Okręgowe do bez- 
zwłocznego nadesłania zamówień na 
KALENDARZYK MŁODEGO ROBOT- 
NIKA na rok 1931. Zamówienia kiero- 
wać pod adresem: WARSZAWA, WA- 
RECKA 7. 

KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO (Warecka 
7)). W czwartek, dnia 18 b, m. o godz. 7 
min. 30 wiecz., odbędzic się zebraniei człon- 
ków Koła z referatem. 


Ruch kult.-oświatowy 


KOMISJA KULTURALNO - OŚWIATO- 
WA komunikuje, iż przedstawienia ulgowe 
odbędą się: 

W teatrze Letnim „Pani Mimistrowa* dn. 


Nr. 393 


23 b, m. 
W teatrze „Narodowym* — „Kres wę- 
drówki”, 
Mg RE. zę, O ta zg ORA ZEROÓA Z 
Z SĄDÓW i 
Daia ZE PERS 
3 SPRAWY „ROBOTNIKA” 
W Sądzie  Apelacyjnym rozpatrywano 


wczoraj 3 sprawy tow. Stojana Steianows- 
kiego, redaktora odpowiedzialnego „Robot- 
nika”, skazanego przez IX Wydz. sądu 
grodzkiego we wszystkich trzech sprawach 
na 5 miesiące więzienia w związku z wia- 
domościami, mającemi związek ze sprawą 
„Brześcia*, 

Pierwsza sprawa dotyczyła wiadomości 
dż sędzia Wyczański otrzymał 6-miesięczną 


rejenturę, drugą, iż sędziemu  Demantowi 
obiecano rejenturę w Nowem Mieście, W 
obu sprawach powyższych zatwierdzono 


wyrok skazujący na 3 miesiące, 

Trzecia sprawa dotyczyła wiadomości iż 
komisarz Rządu Jaroszewicz jest wspólni- 
kiem firmy „Jarot“ i cichym wspólnikiem 
„Nitouche“, 

Obrońca red. Stełanowskiego adw, Ho- 
nigwill wniósł o przesłuchanie świadków, 
którzy mogą stwierdzić, iż numer „Robot- 
nika" z wyżej wymienioną notatką nie był 
z powodu skonfiskowania rozpowszechnio- 
ny. 

Prok, Kawczak zgłosił wniosek o. prze- 
słuchanie św. Kriegiera z kom. Rządu, któ- 
ry stwierdzić może, iż numer był rozpow- 
szechniony. 

Sąd dla wezwania świadków sprawę od- 
toczył. LE 


2 SPRAWY 
„GAZETY WARSZAWSKIEJ“ 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok ska- 
zujący w 2 sprawach na 3 miesiące więzie- 
nia redaktora „Gazety Warszawskiej", 

Sprawy dotyczyły przedruku wiadomości 
z „Robotnika” dotyczących sędziego De- 
manta i Wyczańskiego. LK. 


FILHARMONJA 
Z BYRDEM DO BIEGUNA 


Kino posiada cudowną właściwość udostęp- 
niania najszerszym masom najbardziej nie. 
prawdopodobnych i najpiękniejszych podróży 
Dzięki wynalazkowi kina wszyscy ci, którzy 
nie mogą sobie pozwolić na najmniejszą wy- 
cieczkę nawet po własnym kraju mogą 
własne oczy” oglądać cuda Riwjery, tajemni- 
cze džungle afrykańskie, niezdobyte puszcze 
Ameryki Południowej, gorące piaski Saha- 
ry, Lodowe pola biegunowe. 

Widz, który idzie do Filharmonji z przeję- 
ciem bierze udział w tej wspaniałej wyprawię 
Byrda, 

£ drżeniem serca towarzyszy nieustraszo- 
nym podróżnikom, z zachwytem stąpa po tej 
niezdobytej dotychczas ziemi, z przejęciem 
śledzi najcudowniejsze zjawiska przyrody, i 
mą wrażenie, że sam naprawdę Z Byrdem 
do bieguna" wędruje.., Ika, 


nw eee 


nna 


Kronika 


HANDEL W TYGODNIU PRZEDŚWIĄ- 
TECZNYM. 

Poczynając od dziś t. į od 18 b. m. do 
23 b. m. włącznie wszystkie skiepy mogą 
być otwarte o dwie godziny dłużej dzien- 
nie niż zwykle, t. j. do godz. 21, a w przed- 
świąteczną niedzielę, 21 b. m. handel mo- 
że być prowadzony od godz, 13 do 18. 


POŁĄCZENIE ULICY WSPÓLNEJ Z 
CHAŁUBIŃSKIEGO. 

Wydział techniczny opracować ma wkrót 
ce dokładny projekt połączenia ul. Wspól- 
nej z Chałubińskiego. 

Odcinek, dorastający do ul. Wspólnej, u- 
rządzony będzie na terenach, gdzie znajdu- 
je się Państwowa szkoła budownictwa. W 
grę wchodzi również ogród  pomologiczny, 


OFIARY ŚLIZGAWICY 


W ciągu doby ub, ofiarą ślizgawicy padły 
w stolicy 4 osoby: Są to: 27-letnia Fajga 
Filingerowa (Stawki 19), handlująca (złama- 
nie lewego łokcia), — 21-letni Jakób Wajn- 
berg (Nalewki 37), handlowiec (potłuczenie 
rąk), 18-letni Rachmil Grynblat (Falenica) 


NAPAD NOŻOWY 


21-letni Szmul Kelner, furman idąc wraz 
z kolegą Natanem Kirszblumem, kelnerem 
na rogu ul. Sienne; i Marszałkowskiej był 
napadnięty przez kilku nieznanych spraw- 
ców, z których jeden ugodził K. nożem w 


KRWAWY SPÓR 0 KOMORNE 


79-letni Michał Sterniczuk, cieśla, wystą” 
pił do żony 65-letniej Ludwiki, z pretensją, 
dlaczego nie oddaje mu komornego w sumie 
30 zł. pobieranego od 2-ch  sublokatorek. 
Żona tłumaczyła się, iż nie otrzymując od 
męża na życie, sama musi o tem myśleć. 
Kiedy mąż domagał się pieniędzy i zaczął 
atakować żonę, wówczas w obronie matki 
stanął syn Kazimierz, którego ojciec chciał 
uderzyć kawałkiem węgla, czemu pfzeszko- 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


20-letnia Stefanja Dziewanowska, służą- 
ca (Miodowa 7) otruła się kwasem octo- | 


PRZEJECHANA 


pod sanki konne 65-letnia Anna Gajewska 


Staruszkę przewieziono 


Przed domem Nowolipie 32, dostała się | pogotowia, gdzie lekarz stwierdził potłucze 


40-letnia Sabina Ładzińska, przy mężu, 
wskutek własnej nieostrożności, oblała się 
gorącą wodą, doznając poparzenia I i II-go 
stopnia lewego przedramienia, 

W podobnych okolicznościach uległa po- 


POŚCIG POGOTOWIA KASY CHORYCH 


ZA AUTEM 


Na Saskiej Kępie na ul. Obrońców na- 
stąpiło zderzenie jadących w przeciwnych 
kierunkach samochodów: pogotowia Kasy 
Chorych z autem, należącem do Alfonsa 
Duczmalewskiego, właściciela cukierni 
„Wiedeńskiej“, Po karambolu auto  Ducz- 
malewskiego szybko oddalać się poczęło w 
kierunku Warszawy, Za autem cukiernika 
podążała karetka Kasy Chorych. Na moś- 
cie ks. Poniatowskiego cukiernik zatrzy- 
mał się. Kierowca Kasy Chorych Władys- 
ław Mroczkowski domagał się aby Ducz* 


SAMOBÓJSTWO 


Nocy ubiegłej około godz. 5 w restaura- 
cji „Wir” (Jasna 4) rozegrał się krwawy 
dramat, O godzinie  22-giej przyszedł 
gość, 31-letni Feliks Kryniecki, urzędnik. 
Przy bufecie wypił kieliszek wódki zapytał 
się o fortancerkę, Jadwigę S., której wów- 
czas nie było, przeto wyszedł. Drugim ra- 
zem K. przyszedł o godz. 2-ej, zajął miejsce 
przy stoliku, zamówił wódkę i akąski i 
tańczył z fortancerką, W międzyczasie K, 
zapowiedział portjerowi, że przyjdzie do 
niego kolega z pieniędzmi, W ciągu następ- 
nych kilku godzin, gość dopytywał się o 
kolegę, który jednak nie zjawił się. O godz. 
5-ej Krynięcki wstał zbliżył się do orkie- 
stry, prosząc o zagranie smętnej melodji. 
Schodząc po stopniach wiodących w stronę 
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DZIŚ POCHMURNO. 


Spostrzeżenie państwowego Instytutu me 
teorologicznego w Warszawie z dnia 17-go 
grudnia: 

Wczoraj, o godz. 10, temperatura — 7.4 
Cels, wilgotność 85 procent, stan nieba: 
pochmurno (śnieg). 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym w Polsce: Przeważnie pochmur= 
no, miejscami drobny śnieg umiarkowany 


mróz. Słabe wiatry przeważnie miejas 
na wybrzeżu „północne. 


do ambulatorjum 


POPARZENIE 


„ROBOTNIK”, czwartek, 18 grudn 1930. FRUENIDAEWAWINNEA czwartek, 18 grudn 1930. 


stołeczna 


który jednak nic na tem nie ucierpi, 
Szerokość tego odcinka ulicy odpowiadać 
będzie szerokości ul. Wspólnej. 
Projekt ten, przewidziany jest w planie 
regulacyjnym miasta. 


NOWY ŚRODEK DESINSEKCYJNY. 


Do wydziału zdrowia Magistratu wpłynę- 
ła oferta krajowej wytwórni uowego środ- 
ka do tępienia robactwa. W walce z choro- 
bami zakaźnemi niszczenie parazytów, jak 
pluskiew, pcheł i karaluchów stanowi po- 
ważny czynnik, Zakłady sanitarne miejskie 
przeprowadzają takie desinsekcje za pomo- 
cą siarki. Nowy preparat, działa za pomo- 
cą cjanu. Wymaga stosowanie takiego tru- 
jącego środka ogromnej ostrożności 

Postanowiono dokonać prób. 


robotnik (rana tłuczona głowy) i S2-letnia 
Antonina Malinowska  (Kazimierowska 72) 
posługaczka (nadwerężenie prawego stawu 
skokowego). Wszystkim ofiarom ślizgawicy 
pomocy udzieliło pogotowie, poczem Mali- 
nowską przewiozło do domu. 


W ŚRÓDMIEŚCIU 


plecy. Na wszczęty przez przechodniów a- 
larm, nożowcy zbiegli, Rannego kolegę Kir- 
szblum przewiózł do ambulatorjum pogoto- 
wia, gdzie lekarz udzielił pomocy. Powód 
napaści — nieustalony 


dziła matka. 

Do zajścia wtrąciła się córka Józefa Kuć- 
mierowska, za co byłą uderzona przez oj- 
ca doniczką, odłamki której pokaleczyły jej 
twarz i czoło, Matka i syn pięściami odpie- 
rali ataki S, który doznał potłuczenia gło- 
wy i krwotoku nosa, co stwierdził lekarz 
w ambulatorjum pogotowia, udzielając star 
cowi pomocy. Córkę opatrzył lekarz pogo- 
towia Kasy Chorych. 


wym, Pogotowie przewiozło desperatkę do 
szpitala św. Rocha, 


PRZEZ SANKI 


„nie ait i wstrząs cena 


parzeniu lewej ręki 35-letnia Chana Moro- 
wa przy mężu. i 

Obie poparzone kobiety otrzymały po- 
moc w ambulatorjum pogotowia. 


CUKIERNIKA 


malewski udał się do komisarjatu. 
waż D. odmówił, motywując to brakiem 
czasu, przeto rozpoczął się dalszy pościg 
pogotowia Kasy Chorych — za auem cu- 
kiernika. Dopiero na Krak, Przedm. róg 
Królewskiej, na żądanie kierowcy Mrocz- 
kowskiego, który wezwał policjanta, cu- 
kiernika wylegitymowano. Auto cukiernika 
wyszło bez szwanku, natomiast przy karet- 
ce Kasy Chorych uszkodzony został błot- 
nik. 


Ponie- 


W RESTAURACJI 


toalety, gość spojrzał na zegarek i zapytał 
towarzyszkę: „Czy ty mnie kochasz”. Za- 
nim S. zdążyła odpowiedzieć, ujrzała w rę- 
ku K. rewolwer. Przerażona fortancerka u- 
gryzła K. w prawą dłoń, chcąc aby w ten 
sposób sprawca wypuścił broń z ręki, Wte- 
dy jednak padł strzał i kula ugodziła w 
ścianę, Wówczas S. uciekła przez kuchnię 
do ciemnej śpiżarni. Sprawca pogonił za u- 
ciekającą i wystrzelił drugi raz, Kula ugo- 
dziła, przebijając kapelusz na głowie ku- 
charza Henryka Konkowskiego. Następnie 
strzelający stanął na progu spiżarni i usły* 
szawszy okrzyk S: „Jezus Marjal", _wy- 
mierzył lufę w prawą skroń i wypalił, Kula 
wyszła lewym policzkiem. Przybyły wkróte 
ce lekarz pogotowia, skonstatował śmierć. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty; Dolary St. Zjed, 8.89% (sprzed. 
8.91%, kupno 8.87%). 
Dewizy; Belgja 124.65, Holandja 359.25, 
Londyn 43.3234, Nowy Jork 8.914, Paryż 
35,04%, Szwajcarja 173.10, Włochy 46.72, 
Wiedeń 125.61. 
W obrotach dlędzywkiyiychi Berlin — 
212.75. 
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Czytajcie „Pobudkę” 


DŹWIĘKOWE KINO 


— Nowy- - Świat 50 


CASINO Pocz. o g. 6.8, 10 


W sobotę i węży e. o godz. 4-ef 


ZIS 
Wielki He. film dźwiękowy 


„Janko Muzykant“ 


MARJA MALICKA 1 WITOLD CONTI 
CENY ZNIŁONE OD 1 ZŁ. 
EDENE TTE AC 


Kino COLOSSEUM Początek 


Dźwięk. o g. 6rej 
Najpopularniejszy śpiewak Broadwayu 
EDDIE DOWLING 
w potężnym dramacie 
„Na ławie hańby“ 


Program uzupełnia 
„Romans Sentymentalny* 


W Małej Sali pocz. godz. 4 


„Awantura arabska" 
w roli głównej William Boyd 
Dla młodzieży dozwolone. 


POLA NEGRI PALACE 


Wierzbowa 7 Pocz. 04, 6, 8,10 


„ROMANS KADETA" 


w roli głównej 
GEORGE O'BRIEN 


Nad program 
Wspaniałe aktualności dźwiękowe 
OWE TEYTRTWIE "RUROCI TECH 


Kino FILHARMONJA 


Początek 6, 8 i 10, 
Dla młodzieży dozwolone 
ULUBIEC KOBIET ADMIRAŁ BYRD 


niezrównany bohater przestworzy, w wspa- 
niałem arcydziele dźwiękowem p. t. 


„Z BYRDEM 


DO BIEGUNA POŁUDNIOWEGO" 


Nad program: Tygodnik dźwiękowy, wspaniały 
dodatek Fleishera oraz orkiestra symfoniczna 
kina Filharmonia. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA 


Poejazd 9 Pocz. 6, 8 i 10. 


„PARADA MIŁOŚCI” 


w roli głównej 


Maurice Chevalier 


Nad program dodatki rewelacyjne. 
© Aparatura Western Electric 


KINO - „REWJA ZNICZ 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Dziś i dni następnych 
Najpiękniejszy film świata 


„STUDENTKA” 


Carmen Boni I Iwan Petrowicz, 

wa scenie Humor, Śpiew, Taniec. Rewia w 12 

odsłonach p. t. „Bawmy się razem“ z udzia- 

łem całego zespołu pod kier, I. Truszkow- 

skiego 1 ulubienicy publiczności Janiny Wi- 

niarskiej. Tańoe i ewolucje układu Melesmila, 
' Ceny miejsc od 1 zł, 25 gr. 


0 PWPW U PREGAJEYŚ CPR R 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Dynamit”. 
APOLLO: „Na Sybir". 
CAPITOL: „Noce kaukaskie”, 


w rolach gł. 


CASINO: „Janko muzykant”. 

COLOSSEUM: „Na ławie hańby" i „Ro- 
mans sentymentalny”, 

COLOSSEUM mała sala): „Awantury 
arabskie”, 


KINO „JEDEN ZŁOTY": „Niewolnica 
ks. Borysa” i „Kto zna pannę Brown“, 

KOMETA: „Amor na nartach”, 

MAJESTIC: „Pod dachami Paryża”, 

MIEJSKI: „Tajemnica hotelu". 

POLA NEGRI PALACE: „Romans kadeta" 

PALACE: „Droga do Raju”. 

PAN: „Noce kaukaskie”. 

SPLENDID: „Neapol śpiewające miasto”. 

STYLOWY: „Orkan“. 

ŚWIATOWID: „Wesoły Madryt", 

ŚWIT: „Wyspa zatopionych okrętów”, 

TĘCZA: „Parada miłości”. 

WISŁA: „Krwawa litera", 

ZNICZ: „Studentka”. 

ASTRA: „Zemsta losu". 

CZARY: „U wrót śmierci”. 

CRISTAL: „W niebezpieczeństwie". 

GLOB: „Pieśń żywiołów”. 

HOLLYWOOD: „Mężczyzna szuka miło- 
ści”, 

HELJOS: „Gdzie wschód jest wschodem”. 

FORUM: „Szkatułka życia i śmierci”, 

LUX: „Krzyk serca”, 

MEWA: „W ogniu miłości” 
wszystkiego” 

MASKA: „Sen o miłości”. 

PROMIEŃ; „O świcie”, 

PETIT TRIANON: „Ostatnia maska” 

SOKÓŁ: „Kłamiesz kobieto”, 

RIVIERA: „Pod banderą miłości”. 

TOMBOLA: „Na froncie nic nowego" i 
„Pułapka miłości”. 

KINO TON: „W sidłach kłamstwa”. 

URANJA: „Złoto pustyni”, PSY 

UCIECHA: „Raj zakochanych”. 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO: 
z 7 + S$ZENIACH:A, x 


i „Panna do 


i 
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Najwytworniejsze Kino Dźwiękowe Stolicy 


Majestic 


Nowy-Świat 43 początek 6, ost. 10 
w niedziele i święta pocz. 4, 


Najpiękniejsze arcydzieło dźwiękowej produkcji 


„POD DACHAMI PARYŻA” 


(bety szyki dramat, pt pad walki 
miłostki Paryż rolach główn. 
ALBERT PREJEAN, "POLA NLERY, GASTON HODOT 


Ceny biletów zniźone 
TOLET IEE ASIS 7 VES 


Kino „WISŁA” Ta, Ci 


vis a vis Cyrku 
Wielki film życiowy! 


„Bicz Boży” 


z LON CHANEYEM. 


Na scenie występy artystów: 
Ceny od 1 zł Początek o 4 pp. 


Kino „dWiatowid'" 
Marszałk. 111 Pocz. 4, 6, 8 i 10 
W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM 
CENY BILETÓW NA WSZYSTKIE 
SEANSE ZNIŻONE, 


RAMON NOVARRO 
W NOWYM SWOIM SUKCESIE 


„Wesoły Madryt“ 
MIEJSKI 


Hipoteczna $ 
Początek o godz. 6.30 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
Długa 25 


w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 
Dla młodzieży dozwolony 


TAJEMNICA HOTELU 


komedja dźwiękowa z udziałem 


Gleen Tryona i Mery Kennedy 


wł, Universal. Nad program: Amazonka. 


KINO 
ATLANTIC 


Chmielna 33. Początek 4 6, 8, 10.15 


MONUMENTALNY FILM DŻWIĘKOWY 


DYNAMIT 


reżyserji genjalnego 


Cecil B. de Mille'a 
KOMETA 


Chłodna 
Tel. 48-51 


TEATR 49 


[11 
„„Amor na nartach 
w roli głównej Harry Liedtke, 


Na scenie występy artystów: Nina Bie- 
licz, Henio Domański, Kazimierz Chrzanow- 
ski, Stanisława Balcerakówna, Adam Daal, 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka oraz 
Girls baletu K, Ostrowskiego, 


Ba | EDEN ZŁOTY" 


Karowa 18, obok hotelu Bristol, 
Dzis wielki podwójny program 
1. „Niewolnica Księcia Borysa“ 
! sensacyjno-salonowy „dramat w 10-u aktach. 
w roli gł. Billie Dove i Beu Lyon. 

2. „Kto zna pannę Brown?" 
tryskająca humorem farsa z królem komików 
Harry Langdonem. 

Za okazaniem tego kuponu kasa wyda 2 bile- 
y prasowe za dopłatą 80 groszy od ọsoby. 
upon ważny tylko do 31 grudnia oprócz 
niedziel i świąt, 


ROWER CZT EAC AEO R 


BOJKOTUJCIE 
WYROBY 
WEDLA 


FAROE, ENO WE IOLA EEEE 


<zacaczncie 6) MEMIĘ NA 
FOTOGRAFIE GIAZDKĘ BO 


U 1 portów a 
wykonywa Za- przy większych 
nut kład F otograficz- zamówieniach. Poleca 
ny „,„LEONAR'*, No-|ny stylowe i skromne 
wy-Świat 21. 


gabinety. sypialne, ja- 
dalne, salony, kluby. 
Wybór sztuk pojedyń* 
czych, Tapczany, elee 
c omany ze 

Ogłoszenia drobne oeie ma pościel. Go- 
bezkonkue 
rencyjne, Towarzystwo 
A) gegry ścienne|Popierania Wytwórczo* 
Na raty bezjćci Polskiej, Aleje Je- 


n a a BI. 


tówką cen 


zaliczki Zegarki Pierś-|rozolimskie 43 b "wy 
cionki Obrączki Gut- dworca, Uwaga: Prosi 
macher Smocza Nr. 21|my wyciąć = łosie 
jlowi wycinką bezpłatny 
przewóz nawet na pro- 
wincję. 


róg Dzieli Dzielnej 


i reg Pie yt 
ty dla aao: na a 
nych Szkoła amocho — stania! 
poi Tuszyńskiego, MEBLE Największy 
wybór. Najniższe ceny 
Gotówką. Ratami. 
FLORYDA" Chmielna 
|41 róg Marszałkowskiej 
Posiadamy różne, ro- 
|dzaje tapczanów. 


Warszawa: Chmielna 7 


lusarz samodzielny|, 

na roboty maszyno- 
we potrzebny. „Flohr“, 
Emilji Plater 10. 


~. 


2 miesięcy kredytu , 


Str. 6 


„ROBOTNIK“, czwartek, 18 grudn. 1930, 


Nr. 393 SESS 


Przeczytaj, jeżeli masz czas... 


Od 1 stycznia 1930 zakazano używać 
w obrębie miasta Rio de Janeiro koni 
przy dorożkach i przewożeniu towa- 
rów. Jest to pierwszy sygnał zmierz- 


REEF ZNOW NT DFN NRA RENIA 


DYREKTOR OPERY 
ZĄGRZEBSKIEJ W WARSZAWIE 


Mia CAER 


KRESIMIR BORANOWIC, 
dyrektor opery zagrzebskiej, 
który przybywa do Warszawy na kon- 
cert mubyki jugosłowiańskiej, mający się 

odbyć w dniu 19 b. m. 


i 


LE AZER 


chającego losu końskiego, przynajmniej 
w miastach. 
| Z 

Stany Zjednoczone posiadają 400 ty- 
sięcy kilometrów torów kolejowych i 
pod tym względem zajmują pierwsze 
miejsce na świecie. Potem idzie Kanada, 
a w dalszych szeregach Rosja, Niemcy i 
Francja. 

** 

Rząd włoski przystąpił obecnie do 
dalszych prac nad osuszaniem słynnego 
jeziora Nemi, które potrwają prawdo- 
podobnie 3—4 miesięcy. Prace te mają 
na celu wydobvcie drugiej galery, zu- 
pełnie odmiennej konstrukcji od. łodzi, 
wydobytej przed kilku laty. Według 
zdania jednego z wyższych oficerów 
marynarki włoskiej, galera ta ma zawie- 
rać cenne skarby. 

ta 

Z Pamíru powróciła ostatnio sowiec- 
ka ekspedycja naukowa, zorganizowa- 
na przez centralny zarząd badań geolo- 
śicznych. Ekspedycja przeprowadziła 
szczegółowe badania pokładów srebra 
i ołowiu w rejonie Sliguri, nadto zebra- 
ła bogate materjały etnograficzne, oraz 
dokumenty folklorystyczne. 

kk 


Marka pocztowa jest wynalazkiem 
I Chalnersa z Dundee i po raz pierw- 
szy wprowadzona została w Angli w 
r. 1840. 

= 

Kolce jeża służyły i Rzymianom za 
wykałaczki. Bogaci ludzie używali 
srebrnych szpilek. 

+s 


$- 


OLBRZYMI ZBIORNIK WODOCIĄGOWY W GDYNI 


DALSZA ROZBUDOWA GDYNÍ. 


Pracę nad rozbudową Gdyni pomimo 
mrozów postępują naprzód. Zdjęcie na- 
sze przedstawia roboty na kopule ogro- 


| 


mnego nowego zbiornika Miejskich Za- 
kładów Wodociągowych w Gdyni. = ' 


Długa szyja żyrawy ma tyleż kręgów, 
co króciutka szyjka myszy i wogóle 
każdego innego zwierzęcia ssącego, a 
mianowicie siedem. 

; +. 

Tylko ziemia i Neptun mają po je- 
dnym księżycu; Mars ma ich dwa, Jo- 
wisz „osiem, Saturn dziewięć, Uran 
cztery. 

: es > 
„Według ostatniego spisu ludności Ja- 
ponja. wraz z.Formozą,. Sachalinem i 
Koreą ma, 90.404:000 mieszkańców, „co 
wykazuje wzrost o 6.947,000 'od r. 1925, 


uh AS 


Przemawiając w „New History Socie- 
ty“ na temat „wojna i pokój”, Einstein 
zalecał dwie metody walki z wojną — 
indywidualną i międzynarodową. ' Jeże- 
liby tylko 2% mężczyzn, zdolnych do 
noszenia broni, odmówiło udziału w 
wojnie — mówił uczony — już byłoby 
ich za wiele na to, aby ich uwięzić — 
zabrakłoby więzień. ANE ARA 

R 


A * . + g 
W miejscowości Cles w Alpach Try- 
denckich znaleziono charakterystyczny 
grobowiec rzymski, zawierający małą 
statuetkę z bronzu, przedstawiającą 
Herkulesa oraz cały szereg monet sre- 
brnych, strzał i t. p. 
-e ! 
W Paryżu w związku z demonstra- 
ciami, jakie urzadzano w czasie wyświe- 
tlania-filmu „Wiek złoty”, w jednem z 
kino-teatów mimo zmian dokonanych 
przez cenzurę, pretekt policji polecił za- 
wiesić przedstawienia filmu  Zarządze- 
nie prefekta spotkało się z licznemi k 
mentarzami w prasie, 
h w 
Wynaleziono nową maszynę do zbie- 
rania bawełny, która jednocześnie zbie- 
ra i wiąże bele. 
RZY: .. 
„Daily Herald", komentując  osiąg- 
mięte ostatnio postępy w angielskim 
przemyśle filmowym i fakt, że 120 fil- 
mów zostanie wykonanych w ciągu ro- 
ku 1931 kosztem -1.350.000 funtów, 
stwierdza, iż olbrzymi rozwój przemy- 
słu filmowego, osiągnięty w ciągu lat 


1927, a głównie utrzymaniu filmów na 
poziomie miłej rozrywki, wolnej od fat- 
szywej moralności i fałszywych 'warto- 


my '1.350.000 funtów, przeznaczonych 
na produkcję, miljon- funtów: przypada 
na same płace. POŚLUY | puszka 
| 0a s 
"Pewien. wynalazca  chicagowski wy- 
malazł przyrząd do sterylizowania pa- 
pierowych banknotów, Zarazki zabijane 
są elektrycznością. i 
T 


* 
Najnowszy sposób narkozy stosowa- 
ny jest obecnie w Belgji. Pacjentom da- 
je się tam wshrzykiwać w cigu 2 minut 
mieszaninę z 80 proc. acettylenu i 20 
proc. tlenu. Dotychczas, jak wiadomo, 
vżywano przedewszystkiem do narkozy 
chloroformu i eteru. 


6-ciu, jest zasługą ustawy filmowej z r. 


ści ludzkich. Zaznaczyć należy, że z su-. 


W Samarkandzie w Uzbekistanie o- 
twarto trzy wyższe szkoły, mianowicie 
instytut kultury bawełny, instytut ko- 
lekywizacjij rolnej i instytut medyczny. 
Wśród słuchaczy 80% stanowią tubyl- 
cy. 

> 

Jak donosi „Wieczerniaja Moskwa“, 
odbyć się ma w Moskwie zjazd litera- 
tów, na którym mają być stworzone 
podstawy .komunistyczne dla nowej li- 
teratury dziecięcej w Z, S. R. R. 

kk 


e 
Papież wniósł na indeks; następujące 

książki p. Paul Roue: „Les proces de 
Jesus", „Le proces de Judas Iscariote”, 
„Code de la libre union”, „Traite de 
IAnnulation du mariage", „Mon formu- 
laire d'actes sous seing privé”. 

wk 


* 

Cercle Interalie w Paryżu ufundował 
nagrodę literacką, która przyznana zo- 
stała p. Andre Malraux, autorowi „Con- 
querants" i „La Voie Royale". 

Nagroda imienia Theophraste Renau- 
det przyznana została pani Germaine 
Beaumont za książkę p. t. „Piege”, któ- 
ra ukazała się kilka miesięcy temu. 
Kontrkandydatem tej nagrody był Hen- 
ri Drouhin, autor książki p. t. „Les Re- 
fuges”. 

ai 

W dzielnicach polskich miasta Chica- 
go wyświetlany jest pierwszy polsk' 
dźwiękowiec p. t. „Tajemnica Leka- 
rza”, wyprodukowany we Francji przez 
amerykańską wytwórnię filmową Para- 
mount, z udziałem wybitnych aktorów 
polskich. 


Na podstawie ostatnich statystyk ©- 
kazuje się, że nadwyżka kobiet w Eu- 
ropie wynosi 18 miljonów głów. Najgo- 
rzej szanse kobiet na zamążpójście wy- 
glądają w Rosji, gdzie nadwyżka kobiet 
nad mężczyznami wynosi 4 miliony, po- 
czem dopiero idą Niemcy z 3 miljona 
mi i Francja z 2 miljonami nadwyżki. 


APNEA RENU 26 OTWORZĄ 


| 
Z wystawy malarzy ślsąkich 
w Katowicach 
| 


KIDON — „SKRZYPEK*, 


2 RAA EEA E ND SAER NE Nz Ą NOE WGEPRAO EE 


OBRAZKI ZE STOLICY 


| ZBLIŻAJĄ 
na placach targowych drewniane krami- 


ki z zabawkami na choinkę ze świecz- 
kami i „sztucznym śniegiem” skupiają 


SIĘ ŚWIĘTA 


gromadki dzieci, z ciekawością przypa* 
trujące sę świecidełkom. 


ć . 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 
Wielki 


o.g..8 w. „Orfeusz w piekle", 


Narodowy 
o g. 8 „Kres wędrówki”. 
Nowy 
o g. 8 „Nowa umowa małżeńska” 
Letni 
o g.8 „Pani ministrowa” 
TEATR „ATENEUM* gra codziennie 


„Ulicę” Rice'a, z udź Stefana Jaracza. 

TEATR WIELKI: „Orfeusz w piekle". 

W piątek grana będzie „Aida”, 

TEATR NARODOWY. Dziś i dni następ- 
nych „Kres wędrówki”. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie „Nowa 
umowa małżeńska”, 

TEATR LETNI. Dziś „Pani Ministrcwa”. 

TEATR POLSKI, Dziś wraca na afisz 
„Noc Listopadowa" Stanisława Wyspiańs- 
kiego. i 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro „Lekkomyśl- 
na siostra”. 

TEATR „QUI PRO QUO". Dziś rewja p. t. 
„Czysta wyborowa” z Hanką Ordonówną na 
czele. 

TEATR MORSKIE OKO. Rewja p. t 
„Złote szaleństwo”, Pocz. o godz. 7.15 i 9.30 

TEATR ANANAS. Rewj. p. t.: „Słówko 
na P."”. Pocz. o godz, 7.30 i 10 wiecz. 
| 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: 


Poszukiwanie i 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. | 


~ 


zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


TEATR „JASKÓŁKAĄ” (Chłodna 49). Dziś 
i codziennie o godz. 8-ej wiecz. 
Perzyńskiego „Szczęście. Frania". 

TEATR - REWJA „MIGNON“. Rewia 
„Niema to jak'święta” z udziałem Mieczy= 
sława Mirskiego. 

TEATR „WESOŁY KĄCIK" (Senatorska 
29). Rewja w 10 obr. „Czy pani ma już au- 
tomat". ; 

CYRK. Codziennie wielki program grud- 
niowy 

KONCERT UCZNIÓW SZKOŁY MU- 
ZYCZNEJ IM. CHOPINA. Dziś odbędzie 
się w sali Konserwatorjum pierwszy w bie- 
żącym sezonie koncert uczniów Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. Chopina. 

POŻEGNALNY. KONCERT MIKOŁAJA 
ORŁOWA W KONSERWATORJUM. -W 
sobotę dnia 20 b. m. po cenach popularnych 
odbędzie się pożegnalny wieczór Mikołaja 
Orłowa. xi ? 


NA GWIAZDKĘ 


wielki wybór książek 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych ż 
w ozdobnych oprawach 
posiada 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
WARSZAWA—WARECKA 9... 


tel. 229-70. P. K. O. 1228. 


komedja 


CO USŁYSZYMY 

PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
: DZIŚ. PR, 
11.40 Przegląd Prasy Krajowej PAT. 11.58 
— 12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego; Hejnał z 
Wieży Macjackiej w Krakowie, Komunikat 
meteorologiczny; Odczytanie programu ña 
dzień bieżący. 12.10 — 12.25 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 12.25 — 12.35 "Przerwa. 
12.35 10-ty Koncert szkolny z Filharmonji 
Warszawskiej, zorganizowany przez Wydz. 
Oświaty i Kultury Magistratu m st. War- 
szawy wespół z Polskiem Radjo, 14.00 — 
14.30 Przerwa. 14.30 „O czem wiedzieć po- 
winna dobra gospodyni” (Gwiazdka już u 
progu") — wygłosi p. Marja Ankiewiczowa 
15.00 — 15%  Komumikat ' gospodarczy 
15.20 — 15.35 Przerwa. 15.35-— 15.50 Komu- 
nikat Ligi Obrony-Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej: 15.50 — 16.10 Odczyt p. t. „Boliwar, bo- 
hater Ameryki Południowej" — wygł. p. Sta- 
nisłąw Małachowski, 16.15 —.17.15 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17.15 — 17,40 „Po dzie- 
sięciu latach przyłączenia Spisza i Orawy do 
Polski:' — wygł. ks. Ferdynand Machay. Tran 
smisja z Krakowa. 17.45 Koncert popołudnio- 
wy, 18.45 Rozmaitości, występ p. Władysława 
Waltera. 19.10 — 19.25 Giełda rolnicza. 19,25 
— 19.35 Płyty gramofonowe. 19.35 — 19.55 
Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55 — 20.00 
Płyty gramofonowe. 20.00 Feljeton p. t. „Mo- 
ralność w polityce" — wygł. red. Stanisław 
Dzikowski. 20.15 — 20.30 Pogadanka radjo- 


_ techniczna. 20,30 Koncert muzyki lekkiej: — i 
W przerwie: odczytanie programu na' dzień ', 


ZE SPORTU 


„ MECZ KOSZYKÓWKI GWIAZDA — SARMATA 24:10 


W towarzyskiem spotkaniu w koszyków- 


| kę pomiędzy drużynami Gwiazdą i Sarma- 


tą zwyciężyła Gwiazda w stosunku 24:10. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli Oskółka 


12, Watenberg-8 i Kolbrat 4, dla Sarmaty 
Stankiewicz. 

Wyróżnili się Watenberg i Kołbrat © 
Gwiazdy i Stankiewicz z Sarmaty, 


TRADYCYJNY „OPŁATEK W SKRZE 


- W niedzielę w lokalu klubowym o godz. 
6 popoł, odbędzie się tradycyjny  „Opła- 
tek", połączony z 9-tą rocznicą założenia 
klubu, rozdaniem dyplomów i nagród ho- 


„norowych, zdobytych w roku 1930 przez 


zawodników. 


Uroczystość urozmaiccna będzie wystę: 
pami chóru, sekcji dziecięcej i tańcami pla: 
stycznemi sekcji kobiece; Skry, 

Wszyscy członkowie proszeni są o jakna/ 
liczniejszy udział w tej uroczystości. 


SUKCESY BOCHEŃSK'E50 W PARYŻU 


* Podczas finałowych rozgrywek  pływac- 
kich o puhar Levego Bocheński wygrał bie 
gi 100 mtr, (1:02) i 400 m. (6:7), przyczynia- 
jąc się walnie do zwycięstwa swego klubu 


Gent nad SCUF 40:32. Mecz z Tarisem nie 
doszedł do skutku z powodu odmowy Ta- 
| risa, 


210 BOKSERÓW NA RINGU 


Do pierwszego kroku bokserskiego, któ- 
ry.odbędzie się 19 — 21 grudnia w ośrodku 
wi., zgłosiło się w przepisanym 
130 bokserów, jednak po terminie (9 b. m.) 
doszły jeszcze zgłoszenia 80 bokserów, 
które ze względu na cel propagendowy zo- 


terminie | 


| staną prawdopod, przyjęte. Wobec tego w 
| zawodach tych weźmie udział rekordowa 
liczba 210 pięściarzy. Charakterystycznym 
objawem jest fakt, że około 100 pięściarzy 
| to niestowarzyszeni 


PDAPEPNONEDA NEED NO EO EENE ETENE EN EEEREN PIB PO DOŁ Rzy RODACY gAf pz 


następny, oraz repertuar Warszawskich Tea- 
trów Miejskich. 21.30 Słuchowisko z Wilna 
„Marja” Malczewskiego, 22.15 Recital śpie- 
waczy. 22,50 — 23,00 Komunikaty. 23.00 — 


24.00 Muzyka taneczna z kawiarni „Gastro* 
nomja" orkiestra pod kier. H. Pewznera i I 
Zuck'a. 


— nnn, 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70,.na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 

Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolofi, do 60 mn. gr. 2), powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Osłószenia zajraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych = 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


